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ftasz korespondent wiedeński pisze uain pod 

datę wczorajszą-
Wsróa ogólnego zmęczenia i w usposobieniu 

wielkiej depresyi sesya Rady państwa dobiega 
końca. Jutro w noc# zapewne program prac 
bęuzie wyczerpany i posłowie rozjadą się na 
ferye letnie, za nimi podążą ministrowie i tak 
nastąpi może chwilowa cisza w polityce we­
wnętrznej ; ale nie na długo Wszystko przemawia 
za tem, że i podczas łata polityka spoczywać 
nie będzie. O wielu ministrach dzis już mówią, 

■że mają tylko „terminowe" portfele, które w 
jesieni odstąpfC muszą innym szczęśliwszym, 

-mającym więcej wpływu w swoich klubach, za­
pewniającym więc rządowi silną większość. -— 
W Austryi ministrowie bardzo szybko się zu­
żywają. a to metylko z powodu truuności poli­
tycznych, lecz także z powodu zbytniej łatwo­
śc i w zdobywaniu portfelu. Widzimy to świeżo 
z okazy i epizodu z memieckiemi wnioskami na- 

igłemi Trzeba tylko umieć w danym wypadku 
(wywierać odpowiednią presyę, wyzyskać trudną 
sytuacyę rządu, co przy obecnvm -egulaminie 

^est praecież zabawką, i można sobie zapewnić 
piękne miejsce na ławie ministeryalnej, a potem 
i e m e r y t u r ę  mimsteryalną. Forzt i Pacak 
mogliby na to z własnych doświadczeń aż nad­
to dostarczyć dowodów, jeżeli ostatnie wystą­
pienia Pachera. Pergeita, Sylvestra i innych nie 
są jeszcze dosyć wyraźne, aby przekonać ogół 
o właściwym podkładzie rozmaitych akeyj opo 
zycyjnycn w parlamencie austryackim.

Lecz ta strona kwesryi podobno jest już w 
zasadzie „uporządkowana*. Niecierpliwi zgodzili 
się na ..moratorium-' i chcą czekać do jesieni. 
Ciekawa to będzie istotnie jesień! Szereg naj­
trudniej szyci. spraw odroczono na tę porę ro- 
: : powszechne ubezpieczenie, reformę poda­

tkową, ustawę wldczaną i — ustawę jęzkową 
dla Czech. To tylko główne zadania, które 
czekają parlament, gdy się zbierze 3 listopada. 
Przedtem zaś odbędzie się kilkutygodniowa se­
sya Sejmu czeskiego, który w nowym składzie 
ieszcze się nie zebrał i który może całą tali 
starannie przygotowaną akcyę ugodową rozbić, 
a nawet akcyę parlamentarną z góry udare­
mnić.

Dotychczas słyszana *ylko żalo Niemców, 
Czesi jak się zdaje* ze względu na wystawę 
praską, zachowali pewną rezerwę. Być też mo­
że, że poseł Kramarz, zajęty od miesięcy przy­
gotowaniami do kongresn słowiańskiego i nie 
chcąc wywołj wać zamięszania przed odbyciem 
tego zjazdu, rmtijjj gorliwie niż zwykle zajmo­
wał się „pracami parlamentarnemi". Ale w je­
sieni Czesi wolni będą od tych względów i 
wtedy też usłyszymy zapewne bardzo głośną 
odpow-iedź na oskarżenia i żale Niemców Moż­
na Więc wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
oczekiwać w niedalekim czasie znacznego zao­
strzenia sporu czesko-niemieckiego, który, jak  
wiadomo, zawsze prawie wyciska sw oje piętno 
na całej wewnętrznej sytuacyi politycznej. Pro­
gnoza pulityczna dla Austryi brzmi zatem L a ­
to  przeważnie pochmurne, skłonność do burz; 
j e s i e ń  burzliwa.

I na W ę g r z e c h  rozpocznie się w jesieni 
sesya parlamentai na o nadzwyczajnej donio­
słości. Dwie wielkie reformy, które od lat zaj­
mują w-szystkie umysły, mają wejść na porzą­
dek d/ienny reforma wojskowa i reforma wy­
borcza. Między terai dwiema sprawami istnieje 
pfiwien stosunek przyczynowy Wstrząśnienia, 
akie na polu wojskowem wywołały postulały 

Madziarów, w świeżej jeszcze są pamięci
Monarcha zawad w-końcu z dzisiejszą więk 

szością pakt, na podstawie ktorego pewne żą­
dania Madziarów mają być uwzględnione. Za to 
atoli zobowiązano tę większość do przeprowa-

Taaeusz EtonczyńskL

Głód szczęścia.
P o w i e ś ć .

91 (ting  dalszy.)
—  Jezen tak —  odparła —  to podajemy 

sobie r ę c e , doktorze. Zawieram y przymierze 
orzeciw ko wszelkiej złej godzinie, czy tak ?

—  Dobrze. Biorę panią za słowo Proszę o 
tem pamiętać.

A.lma szybko wracała do zdrowia. Czerwcowe 
ani, wyzłacające trawy w ogrodzie i liścio na 
drzewach, wołały ją do życia potęgą swych si- 
łodajnycli promieni. Madzia oliarowała jej swój 
pokój na mieszkanie, sama bowiem wyjeżdżała 
za granicę na letnie miesiące, Które zamierzała 
spędzić w Paryżu

Dzięki je j pomocy i dra Olszaka, Alma o- 
trzym ała kilka lekcyj, które w ystarczyły  zu­
pełnie na SKromne utrzymanie

W  oczacl. jej wszystko teraz nabrało więk­
szej powagi! Dawna pustota lekkomyślność 
zniknęły prawie doszczętnie. Zupełnie innym 
wzrokiem patrzyła na cudze łzy i cudzą nędzę.

Wieczorem szła zwykle z Olszakiem na prze­
chadzkę.  ̂ t "owadzibt z nim rozmowy długie i 
poufne Zajmuwj ją je^0 Mnlygj przenikliwy, 

czujny i samoi utny Wyczuwała w nim głęb­
szą naturę. \ której tlał płomień żarliwej tę­
sknoty. Serdeczna przyjaźń, którą czuła dla 
niego od czasu, kiedy .hora leżała w szpitalu 
Wzmocniła się jeszcze bardziej, z  dniem każ­
dym miała przed n:m coraz umiej tajemnic i 
fzeczy niedopoyi iednanych.

dzenia reformy -wyborczej na podstawie po­
wszechnego prawa głosowania, które przyczy­
nił się może do złamania potęgi oligarchii wę­
gierskiej, a może i do ograniczenia hegemonii 
Madziarów ua Węgrzech Z niechęcią też tylko 
pp. Apponyi i Andrassy na ten pakt się zgo­
dzili, ale znajdując się w sytuacyi przymusowej 
z powodu groźby ponownego rozwiązania parla­
mentu i przekonawszy się, że w szerokich ko­
łach ludności reforma ta żywe znajduje echo, 
przyjęli na siebie obowiązek zastąpienia prze­
starzałej, średniowiecznej ordynacyi wyborczej 
nowoczesną. Mimo to zwleka! rząd węgierski 
przeszło 2 lata z przedłożeniem ustawy, osta­
tecznie jednak przyrzekł już w sj»osób stanow­
czy wnieść ją w jesieni do parlamentu.

Będzie^to hezwątpieuia chwila p r z e ł o m o ­
wa w życiu politycznem na Węgrzech, zwła­
szcza dla narodów niewęgierskich. Według pa­
ktu zawartego między koalicyą a koroną prawo 
głosowania na Węgrzech musi być p o w s z e c h- 
nem.  Mimo to słychać, że projekt hr. Andras- 
syego zawiera postanowienia sprzeczne z du­
chem nie tylko równego, ale i powszechnego 
głosowania. Projektuje ou rzekomo ogranicze- 
nn, które mają wyjść na korzyść rządzącej 
dziś mniejszości madziarskiej, z wielką szkodą 
dla szerokich kół ludności węgierskiej i innych 
narodów, na Węgrzech żyjących. Być więc mo­
że, że projekt ter nie znajdzie nawet aprobaty 
korony, a w każdym razie wywoła w kram 
nardzo namiętną opozycyę. Stronnictwa narodo­
wościowe na Węgrzech, oraz socyaliści i postę­
powe obywatelstwo węgierskie czyuią już teraz 
przygotowania do walki najostrzejszej o praw­
dziwie nowoczesną reformę wyborczą, którą w 
końcu uzyskać muszą. Dzisiejsza większość Sej­
mu węgierskiego będzie zniewoloną odstąpić 
znaczną przynajmniej część swej wiadzy war­
stwom, dziś zgoła nie reprezentowanym i pozba­
wionym wszelkich praw w Sejmie węgierskim. 
Walka o reformę wyborczą na Węgrzech wstę­
puje teraz w aktualne i decydujące stadyum, 
z powodu czogo politycy węgierscy z uczuciami 
niezbyt radosnemi myślą i mówią o sesyi je­
siennej. Prognoza polityczna na Węgrzech brzmi 
podoDnie jak w Austryi. I tu i tam posłowie 
nie będą mieli ieryi bez troski. Sz.

KJiercilcya w Pradze.
(Koresp. ,N. Koformy".)

Praga. 15 lipca.
Dzień dzisiejszy zmienił zupełnie charakter 

obrad i wyprowadził je na jaśniejsze wody. — 
Jak wiadomo z poprzednich moicli koresponden- 
cyj i depesz, komitet organizacyjny, z dr. Kra­
marzem na czele, za wszelką cenę pragnął usu­
nąć sprawy polityczne z obrad i nie poruszać 
kwestyi polsko-rosyjsidej D eiogacya polsku na­
tomiast zamierzała od początku sprawę tę w y­
toczyć przed forum konferencyi w tem racyonal- 
uem przekonaniu, że bez jej wyświetlenia kon­
ferencja do żadnych wniosków dojśćby nie mo­
gła. —  W  tym też celu urządzono konferencję 
polsko-rosyjską, która jednak do rezultatów ża­
dnych me doprowadziła. To teżdzis.aj wreszcie 
po dłuższym namyśle delegacya j olska kwestyę 
polsko-rosyjską na ogólnem posiedzeniu podnio­
sła. Był to krok bardzo dobry, jak wykazuje 
jego rezultat.

Lecz wracam do przebiegu rozpraw.
Obrady toczyły się dziś nad projektami wy­

stawy i związku turystycznego.
W aniu wczorajszym poszczególne delegacye 

obradowały w swych klubach nad obu temi kwe- 
styami, na dzisiaj więc pozostało tylko odczyta­
nie powziętych już uchwał 

Pierwszy zgłosił deklarację w imieniu Rosyan

Nie spostrzegła, jak powoli stał się jej naj­
bliższym powiernikiem, któremu skarżyła się 
ze swych zawodów i udręczeń i zwierzała ze 
swych marzeń o przyszłości

Czasami robiła sobie wymówki, że przyjaźń 
jej dla niego to nie dość wystarczająca nagro­
da, skoro on ją kocha, ale uspokajała się ła­
two uwagą, iż miłość jego, jeśli jest, jest tylko 
odmianą pizyjaźm, może głębszą i pełniejszą, 
ale nigdy zaborczą.

Było jej dobrze z nim. Po całodziennej pracy 
cieszyła się myślą, że pogwarzy z Olszakiem i 
wróci uspokojona i marząca do domu.

Zdziwiło ją też bardzo, kiedy pewnego po­
południa posłaniec przyniósł jej list od Olszaka 
z wiadomością, iż nieprzewidziane okoliczności 
zatrzymają go przez kilka dni w domu

‘■Siła się z myślami, coby . to być mogło, bo 
nigdy w 1 ozmowit z nią nie wspomniał o czemś 
lakiem, coby nogło być wytłomaczeniem jego 
listu. Zna1 a bai uzo dobrze tryb jego życia i 
wiedziała, że chyba tylko uagły wypadek w szpi­
talu mógłbj go zatrzymać.

—  Ale dlaczego —  pytała siebie samej —  
przez kilka dni me raa się pokazać? czy kto 
przyjechał do niego?

— Byłby doniósł, że przyjechała matka, albo 
ojciec. Ale tego nie napisał. Zatem nic takiego.

—  Nie pojmuję go zgoła. ■
—  Czyzby-jakie nieszczęście?
— A  może chory?
Wyszła niespokojna na miasto. Długo błąkała 

się po tłumnych plantacjach, usiłując odpędzić 
niesfornie myśli, które ją co kwilą szeptem, 
strachu napełniały. W ciżbie ludzi me umiała 
dać sobie rady Zeszła w boczne aleje, ale i tu

prof. Ozieror. —  Wystawą, zdaniem delegacji, 
odegi ać musi poważną rolę w dążeniu do zje­
dnoczenia się Słowian: Na niej Słowianie zapo­
znają się wzajemnie z sobą i ze stanem swego 
przemysłu, handlu i kultury; tara również wy­
tworzy się łączność (konomiczna między poszcze- 
góliieitu narodowościami Rosya poważnie zain­
teresowana jest w urządzeniu wystawy, która 
będzie miała wysoce kształcące znaczenie dla 
rozwoju jej handlu i przemysłu Wobec tego de­
legacya rosyjska zgłasza projekt urządzenia wy- 
s ta v j w Moskwie w r. 1911, najpóźniej zaś w 
1915. :

Teraz nastąpił kulminacyjny moment nietylko 
dzisiejszego zebrania, lecz wogóle całej dotych­
czasowej działalność. konferencyi. —  Redaktoi 
Straszewicz w imieniu polskiej delegacyi odczy­
tał deklarację w sprawie polsko-rosyjskiej. — 
Wszystkie delegacje zmuszone zostały tem wy­
stąpieniem do rvzględuegc choćby określenia 
swego stanowiska w ty li względzie, a niektóre 
grupy wypowiedziały się zupełnie jasno.

Ilistorya deklaracji ,’zuca dużo ciekawego 
światłu na nasze partye i wobec czego sądzę, 
że nie oa rzeczy będzie przedstawić ją. Podaję 
wiadomości te według informacyi, jakie mogłem 
w tej materyi zebrać. Oto po uieudanej konfe­
rencji polsko-rosyjskiej, delega i narodowo-de- 
mokratyezni miel: podoono wyrazić tego rodza­
ju opinię, że ponieważ dr Kramarz wypowie­
dział się na otwarciu konferencyi w duchu ró­
wności, swobody i uwzględnienia indywidualno­
ści poszczególnych narodów słowiańskich, po­
nieważ nikt mu nie oponował, ponieważ Makła- 
kow powiedział mowę w tym samym duchu, a 
nawet reakcyjnie usposob.ony Krassowski po 
części mówił to samo, więc stanowisko konfe- 
ręncyi w sprawie poisko-rosyjskiej jest jasne i 
bez deklaracji obejść się można zupełnie. Po­
nieważ jednak delegaci pustępowi energicznie 
domagali się deklaraeyi, rirzeto deklai acyę osta­
tecznie ogłoszono.

Jak się przekonamy z  dalszego przebiegu o- 
brad, ogłoszenie deklaraeyi me zawirdło naszych 
oczekiwań. . .. . ,

Następn.e p Straszewicz złożył znane już 
z depesz oświadczenie cc do wystawy.

Po tem oświadczeniu posypała się cała masa 
mów bardzo charakterystycznych i rzucających 
nowe światło na sprawę polsko-rosyjską.

Przemówienie prol. B o b c z e w a  (Bułgara) 
było na w s k r ó ś  e n t u z j a s t y c z n e  d l a  
s p r a w y  p o l s k i e j .  Przedstawiciel Słowian 
południowych w n i e z w y k l e  g o r ą c y c h  wy­
razach wzywrnł Rosyan do załatwienia sporu, 
bez rozstrzygnięcia którego wszystkie postano­
wienia konferencyi pozostaną na papierze. Prze­
mówienie jego zostaio przyjęte f r e n e t y c. z- 
n e mi  b r a w a m i .

W  tvm samym duchu przemawiał Chorwat 
R a d i c z ,  zarzucając Rosjanom s ł a b e  u ś w i a ­
d o m i e n i e  p o d  w i g ę d e m  m y ś l i  s ł o ­
w i a ń s k i e j ,  a mianowicie, że są oni Słowia­
nami tylko etnograficznie. Jednocześnie mówca 
rzucił projekt urządzenia wystaw przygotowaw­
czych w W a r s z a w i e  i K r a k o w i e .

Zarzuty powyższe oburzyły prawowierne ser­
ce reakcyjnego p. Werguna, który tyygłosił 
„credo", stwierdzając „jedność polityczną" R o  
s y a n  w Austro-W ęgizech i w Rosyi. To o 
świadczenie wywarło atoli nawet wśród Rosyan 
jak najgorsze wrażenie, to też ozwały się silne 
protesty. Jednocześnie zaznaczył p. Weigun, że 
jeśli geniusz polski nie może się przejawić na 
wystawie w całej pełm, to to samo da się po­
wiedzieć o R o s j a n a c h  z Galicyi.

Odpowiedź, jaką na wywody p. Wefgtina dał 
delegat polski dr G r e k  i oświadczenie nastę­
pnego mowrcy del. Dndykiewicza znane już są 
z depesz. Tu zaznaczam tylko, że oswiacczeme 
dra G r e k a  wywarło jak najlepsze wrażenie.

było jej dziwnie nieswojsko. Aż zła była na 
siebie.

—  Przyzwyczaiłam się do niego. Może i on 
to spostrzegł i dlatego ni** przyszedł.

—  Że ja też odrazu na tę myśl nie wpa­
dłam.

— A w takim razie co? —  rozważała— ze­
rwać zupełnie?

— Czyż koniecznie przyjaźń między kobietą 
i mężczyzną musi kończyć się miłością? Prze 
cież ja go nie kochani. To, co czuję do niego, 
jest zupełnie inno, jak uczucie do Bratyńskie- 
go, albo nawet do 'Wacława

— da Bratyuskiego naprawdę kochałam i, 
gdyby wrócił, kto wie, czy nie okazałoby się, 
że go jeszcze kocham.

—  Ale doktora?
Zamyślona wróciła do domu Długo nie mogła 

zasnąć, trapioni^obawą, że coś niedobrego się 
stało, o czein oń? nie wic

—■ A powinnam wiedzieć, choćby z tytułu 
przyjaźni — upominała sama siebie —  jeżeli 
zaś on mnie kocha, powinnam wiedzieć, tem bar­
dziej.

Postanowiła jednak milczeć, dopóki doktor 
sam pierwszy się nie odezwie. Ale gdy minął 
dzień drugi i trzeci, listu zaś nie było, napisała 
do niego bilecik z uwagą, że czerwiec jest kró­
tki i lato również, a każda przechadzka jest 
chwilą ukiadzioną złej gudzinie, i dlatego szko­
da ją tracić.

Późno wieczorem wróciła do domu, zmęczona 
całodzienną pracą. Starała się w jakikolwiek 
sposób zabić natrętne myśli, które co chwila 
opadały jej mózg, rozdzierając nerwy wyczulone 
kilkutygodniową chorobą.

Padła na łóżko ubrana i usiłowała zdać so-

Na mównicę wszedł teraz prezes delegacyi 
rosyjskiej K r a s s o w s k : j. Biorąc asumpt 
z przemówienia p. Straszewicza o przeszkodach, 
które stoją na drodze Polakom do osiągnięcia 
warunków  ̂ normalnego ich rozwoju, mówca wy­
razu* życzenie, aby przeszkody te jak najprę­
dzej zniknęły. Ooawiając się, aby fałszywie nie 
zrozumiano jego myśli, przypomniał na tym 
m1 ijscu Polakom, że są c z ę ś c i ą  w i e l k i e j  
n i e p o d z i e l n e j  R o s j i .

Następnie przystąpiono do głosowania. Wy 
stawa została uchwalona według projektu Ro 
syan.

Następnie prof. Czelakowski odczytał „Pro­
jekt związku słowiańskich towarzystw oświato­
wych", poczem zebranie zamknięto.

Po «iii posleiM iMikiej I M #
(Koresj*. „N. Reformy")

Praga, 8 lipca*).

W  dniu 5 b. m. zakończył się zjazd postępowej 
młodzieży słowiańskiej po Kilku wspaniałych wy­
cieczkach. które dla uczestników zjazdu zorganizo­
wał Związek czesko-słowiauskieh stndentów z ru­
chliwym p-ezesem p. Porzyckyin na czele.

Trzeci dzień obrad skończył się burzą między 
Polakami a Ukraińcami. Niefortunne występ sław­
nego N a z o r u k a wywołał przygnębienie nawet 
w sekcji ukraińskiej, z której to strony nie szczę­
dzono głównemu rzecznikowi przykrych wymówek. 
Niema jednak złego, coby ua dobre nie wyszło. 
Następnego dnia p. Nazaruk wyjechał razem z po­
słem Trylowskim z Pragi, co się od razu korzy­
stnie odbiło na tonie dalszych obrad.

Nad punktem porządku dziennego „ Ś r e d n i e  
s z k o l n i c t w o "  przemawiali delegaci wszystkich 
sekeyj, stawiając kolejno swoje postulaty'. Imieniem 
sekcyi p o l s k i e j  przemawiał .p ‘ Jerzy B o c z ­
ku w s k i , przedstawiając stan szkolnictwa ua zie­
miach pólakich Szczegółowo zajmował się szkolni­
ctwem v r K r ó l e s t w i e  P o l s k n m ,  kreśląc w 
barwnych słowach system dotychczasowej rusyfika­
c j i  I rządowego ucisku, który w erze rzekomo kon­
stytucyjnej doszedł do najwyższego punktu przez 
zamknięcie „Macierzy szkolnej" i prywatnych szkół 
średnich W  dachu przemówienia swegu postawił 
mówca rezolucyę, domagającą się otwarcia szkół 
średnich prywatnych w Królestwie, nawet bez po­
mocy rządu rosyjskiego.'

Dalszym punktem porządkn była sprawa s z k o l ­
n i c t w a  w y ż s z e g o .  Tmieniem IT k r a i ń c 6 w 
z Rosyi przemawiał p. Ż e l i z n i a k  opisując wal­
kę młodzieży ukraińskiej w trzech uniwersytetach 
Ukrainy: w Kijowie, Charkowie i Odessie, gdzie 
wreszcie zdobyto założenie kilku katedr języka ru­
skiego. Obecnie jednak, w dobie konstytucyjnej reak- 
cyi, wszystko powraca znowu do dawnego systemu 
uciska. Odnośnie do powyższego referatu chciała 
sokeya ukraińska postawić rezolucyę, żądającą prze­
kształcenia powyższych uniwersytetów rosyjskich 
na ukraińskie. W nioskowi tomu sprzeciwili się je­
dnak Rosyanie, motywując sw-oje zdanie niejako 
trudnością przeprowadzenia powyższego żądania, 
wobec zaaawnienia tych szkół w powyższych mia­
stach; wnieśli jednak rezolucyę kompromisową, w 
której żądano założenia trzech ukraińskich uniwer­
sytetów przy rówuoczesnem utrzymaniu wyższych 
szkól rosyjskich na Ukrainie. Wobec takiego stanu 
rzeczy odstąpiono obustronnie od stawiania rezo 
lucyj.

Z kolei przemawiał p. J e f i m o w s k i j ,  Rosya-

*) Z powedu nawałn materyału, opóźnić musie­
liśmy zamieszczenie tego sprawozdania, które, mi­
mo togc nie traci na aktualności, lecz nawet zy­
skuje pjj^ez zestawienie z tokiem obrad, toczących 
się obecnie na zjeżdzie słowiańskim w Pradze.

Przyp. rod.

bin sprawę z tego, cc się z nią dnieje i co da­
lej m? czynić.

Czuła z przejmującą jasnością, że ten punki 
zaczeoienla w życiu, który zdobyła, jest chwilo­
wy i że łatwo może się jej wysunąć z rąk.

—  A potem co ? za co bęaę kończyła nan- 
ki? — rozważała gorączkowo. —  Pracy nie lę­
kam się, lecz o nią tak trudno, zdolniejsze ode- 
mnie cierpią nieraz niewymowną nędzę...

— Jestem osłabiona ale to głupstwo, potra­
fię panować nad sobą byle tylso dalej, da­
lej...

— Dokąd? dokąd?
—  Prawda, dokąd ? do jakiego celu ?
Dreszcz ją przebiegł silny, przejmujący. Z  nie­

pokojem tuliła rozpalone czoło do zimnych żela­
znych prętów łóżka. Rozumiała, że cel ma osta­
teczny przed soba —  naukę, a potem posadę 
nauczycielki, lecz nie widziała siebie tara. w tej 
pracy codziennej, w tych wysiłkach rozproszo­
nych na długie godziny.

—  Nerwy, nerwy! te mię zdradzą. Gucia Kli- 
szewska rzuciła zajęcia szkolne po dwóch latach
i teraz jęczy na wsi niezdolna do niczego!

—• Ale ona ma rodziców, którzy jeszcze mo­
gli jej dać przytułek. Lecz jeśli mnie to samo 
spotka0 Przecież już dziś czuję, że tn pi i- 
ca nie dla mnie. Padam ze znużenia. Wów­
czas co ?

—  To musi być straszne, rzucać to, do cze­
go dążyło się nrzez lata całe z uporem śleDym 
tak, jak ja teraz. A  przecież ja już dziś wątpię, 
czy dojdę...

—  I wreszcie, na co to wszystko? po co? 
czy mi to da jakiekolwiek zadowolenie?

— Da! dal mus; dać!

nin. Nawiązując do poprzedniej przemowy wykazu­
je on, że w Rosyi n ie  ma (!) właściwie narodo­
wego ucisku szkół. Mówca ten wyraził nadzieję że 
najlepiej będzie wyjść z sytuacyi, gdy każdemu 
narodowi powierzy się pięczę nad własnem szkol­
ni ct we m.

Imieniem galicyjskich R u s i n ó w przemawiał p. 
B a r a n  ze Lwowa. W  mowie swej, wygłoszonej 
ze spokojom, wspomniał tylko o secesyi młodzieży 
ukraińskiej z® Lwowa, następnie domagał się zało­
żenia ukraińskiego uniwersytetu, co z łatwością da 
się uskutecznić, skoro po całym świecie naukowym 
roaprószonych jest około 80 w y b i t n y c h  (!) sił 
profesorskich. W  walce o samoistny uniwersytet 
młodzież ukraińska nie pała nienawiścią do narodu 
polskiego —  przeciwnie, życzy mr kulturalnego 
rozwoju. Młodzież ukraińska nie myśli odbierać Po­
lakom uniwersytetu we Lwowie, walczy jednak o 
uniwersytet samodzielny dla narodu, liczącego w 
tym kraju 2,400.000 ludzi

Imieniem Polaków przemawiał w sprawie uniwer 
sytetu w Warszawie p. S z c z ę s n y .  Wspomniał 
o dawnej szkole głównej, kiera dała narodowi pol­
skiemu szereg wybitnych pracowników na n’ 
narodowej, a która, mimo swego krótkiego trwania, 
zdziatała więcej, niż 37-letnia era rosyjskiego uni­
wersytetu. Mówca krytykował następnie działalność 
naukowa profesorów warszawskich, którzy więcej 
starali się o to, aDy byli „błagonadiożnymi", niż' 
o prawdziwą kultarę nauki. Zakończcł ogólnie przy­
jętą rezolucyę, domagającą sie założenia polskiego 
uniwersytetu w Warszawie.

Następnego dnia obradowano nad dalszym pnn 
ktem porządku dziennego: „ S ł o w i a ń s k a  w z a ­
j e m n o ś ć " .  CieDerainyiu referentem wybrano Po­
laka p. Jerzego B o c z k o w s k i e g o .  Mówca w bli­
sko dwugodzinnej przemowie skreślił historyę i 
przyszłość słowiańskiej działalności. Dotychczas — • 
mówił rnowca —  deuatowano nad myślą słowiań­
ską tylko w gabinetach uczonych, rozprawiano tyl­
ko z pnnttu widzenia teoryi, o praktycznem prze 
prowadzeniu jednak me pomyślano. Praktyczaość 
toj myśli ma przypaść -właśnie miodym w udziale. 
Młouzież powinna się oprzeć o masy zorganizowa- * 
nego i świadomego siebie narodu, powinna wyka­
zywać w masach te korzyści, które wynikają ze 
wzajemnej łączności Słowian przea raporen* z za­
chodu. r

Niestety, wynikiem dotychczasowych badań był 
przeciwkultnrny, im perialistyczny panslawizm; mło­
dzież powinna zreząć od pcczątkn. Do konkretnych 
rezultatów nie dojdziemy, dopóki nie poznamy się 
wiajemnio. T o  właśnie wszechstronne poznanie Sło- 
wiaustwa musi być początkiem naszej p^acy; o ja ­
kimś wszechslowiańskim języka niema mowy, jestto 
wierutny nonseus (Oklaski). Prasa musi toj pracy 
zanoznawczej udzielić swej pomocy. Po więitszych 
misstach w poszczególnych krajach powinny być 
zakładane centra, pozostające w c !ą g h j styczności 
w ruchu inform acyjnym , który kulminuje w cen­
tralnym ogn'.SKU kraju. Dalszym sposobem wzajem­
nego poznania się byłoby założenie a K a d e u  I 
s ł o w i a ń s k i e j ,  no sposób socyalnych wyższych 
szkół w Paryże -Samo przea się rozumie s ię , że 
wybitne miejsce w tej pracy zajmować będą czy­
telnie i biblioteki słowiańskie, które dziś są w zu­
pełnej dezorganizacyi. —  Ta.-g Księgarski powinie^ 
wejść na nowe tory. Mówca kończył nawoływaniem 
do organizacvi słowiańskiego Sokolstwa i słowiań­
skiej turystyki.

Zjazd zakończył się debatą organizacyjną. Uchwa­
lono na neutralnym gruncie miastr Pragi utworzyć 
na razie centrum słowiańskiej młodzieży uniwersy­
teckiej; następnie założyć we wszystkich miastach 
uniwersyteckich Roła z zupełną autonomią, Koła 
zustające w ciągłej styczności z centralnym komi­
tetem praskim. Komitet centralny ma do 1 stycznia 
1909 wypracować statut organizacyjny i przygoto­
wać materyały do przyszłego zjazdu, który ma się 
odbyć w Iecie 1909 r.

Zjazd zakończył się wycieczzami do Kanowego

— Musi! fmhahaha —  habahaha —  można 
oszałnć! iak ja nielogicznie myślę.

—  Nie musi! nie musi! nic nie musi być! 
tyie już razy łudziłam się, tyie już razy zda­
wało mi się, że mój sen dobry się spełnia... i 
tyle razy nie spełnił się.

—  I nie spełni się nigdy' nigdy! w mujem 
życiu nigdy — dlatego właśnie, że go tak go­
rąco pragnę

Zerwała się z posłania i niecierpliwie poczę­
ła chodzić po pokoju, podniecając się gwałtow­
nym ruchom. Budził się w niej szalony upór, 
ażeby iść mimo wszystko dalej, dalej ku te; 
złudnej przyszłości, która kiedyś może stać się 
jej ziemią obiecana, o słońcu nad widnokrę­
giem wiekuiście szczęśliwem, o dniach i nocacłi, 
które oczy przymykają pocałunkami rozkoszy. 
Łaknęła tego cudu, o którym mówił jej instynkt, 
szeptała wyobraźnia, do którego tęskniło udrę­
czone serce. *

Rozplotła włosy i odrzuciła je w tył ruchem 
silnym, zdecydowanym. Stała długą chw.lę bez 
ruchu, zasłuchana w szepty, które przelatywały 
przez labirynty jej serca, gnane gorącym pę­
dem uczuć.

— Wszystko dalej idzie od ciebie... wszystko...
—  Wszystko odeidzie, bo oa wszystkiego ty 

sama odchodzisz.
—  I on odszedł, aciaw...
—  Uciekłaś od niego.
—  Tak, uciekłam... był to dla mnie król sino­

brody...
—  Ale szalai za tobą. Szaleje dotychczas. 

Listy pisuje do ciebie z Paryża. I czeka.
— Listy paię. (G. d. n.)



2 “Nr 3 25. N O W A  R E F O R M A . PiąteK, 17 Lipca 190?.

Tynu i Kokoriua, specyaluem przedstawieniem 
w Narodaim Dhadlo i wspaniałym koncertem 
w Filharmonii. L.

Nowe szkoły średnie.
Piszą nam z W i e d n i a :
Refoima szkolnictwa średniego w Austryi wy­

szła wreszcie z dziedziny obrad, ankiet i proje­
któw. Z przyszłym rokiem szkolnym mają być 
wprowadzone dwa nowe typy szkół średnich 
z o p u s z c z e n i e m  n a u k i  j ę z y k a  g r e c ­
k i e g o .  Ministerstwo oświaty wypracowało już 
plan tych szkół, tak, że ich aktywowanie zale­
ży jnż tylko od stanowiska władz uniwersyte­
ckich. —  Chodzi bowiem q to, aby abuuryenei 
szkół średnich nowego typu tak samo, jak aoi- 
tnryenci dzisiejszych gimnazyów dopuszczeni 
byli do studyów uniwersyteckich. Dotyczące ro­
kowana są jeszcze w toku.

Podług planu ministerstwa oświaty mają więc 
w przyszłości istnieć ogółem cztery typy szkół 
średnich: erimnazyum klasyczne ośmioklasowe, 
szkoła średma siedmioklasou a i dwa nowe typy 
ośnńoklasowe.

Jeden z tych nowych typów objąć ma nastę­
pujące przedmioty naukowe: język łaciński na 
podstawie planu zreformowanego, zaprowadzone­
go także w gimnazjach; od trzeciej klasy po­
cząwszy język francusL., angielski, albo jeden 
■z języków krajowych monarchii, obok oczywi­
ście nauki języka ojczystego; geografia i histo- 
jya tworzyć będą dwa odręone pizedmioty, wy­
kładane przez osobnych profesorów; nauka hi- 
storyi niema, jak dotychczas, zajmować się głó­
wnie historyą rozmaitych wojen, lecz w pier­
wszym rzędzie h i s t o r y ą  k u l t u r y  i k o n ­
s t y t u c j i  p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w ,  w 
wyższych zaś klasach ma być przeważnie pielę­
gnowana historyą krajowa i nauka o stosunkach 
socjalnych państwa. Ponadto obejmuje plan na­
ukowy tego typu naukę chemii, geometryi wy- 
kreślnej i rysunków. Czwarty typ szkoły śre­
dniej zbliżonj jest do typu istniejących szkół 
realnych, z tą rożni ą, że będzie ośmioklasowy 
i w wyższych klasach obejmuje także naukę ję­
zyka łacińskiego. Zdaje się, że władze uniwer­
syteckie postawią za warunek zrównania abitu­
rientów tego ostatniego typu z abituryentami 
gimnazyainymi zdanie specyalnego egzaminu do­
datkowego. Sz.

Ze spraw ruskich,
)(Rusini * szkcłacn średnich. — Nie jest tak bardzo źle 
uczyć *ii pomif Izy Polakami. — Brutalność dla Pola- 
Irnw, delikatno! ć dla tiemc^T. — Dwie moralności, czyli 
sprawa „Instytutów iolniu*yeh. — Najnudniejszy dzien­

nik na świ3cie. — Dr Dndykiewicz zdegradowany).

Czytając artykuł wstępny „Dila" z dnia 14 
b m , który wraz ze swoim tytułem’ „Do śre­
dnich szkół!" niby trąba wota na alarm, można- 
t  jr z początku sadzić, że przecież pismo to przy­
chodź* ao upamiętania. Czytamy tam miano­
wicie:

„Z  końcem szkolnego rokn J906 było we 
wszystkich średnich szkołach Galieyi *23.341 
uczniów, w tej liczbie było Rusinów tylko 5.484, 
czyli 18'84°/a, to znaczy mniej niż piątą część 
ićydów było 6.110 czyli 23*05, Polaków (bez 
życWwj 11.454 czyli 49»/#, a Niemców i innych 
narodowości 293“ .

Fonnnąwszy jnż, że aa autorze nie znać nie- 
tylko „średnich szkói", ale nawet porządnie 
skończonych „normalek11, że w powyższem usta­
wienia zeubiło mu się okuło 2000 uczniów, a 
niemal 8#)4 w procentowym ich stosunku, osta­
tecznie fakt pozostanie faktem, że Rnsini w Ga­
licy. najmniej się garną do oświaty i to wła- 
śim teraz, kiedy coraz więcej powstaje szkol 
ruskich.

„Gdzież szukać przyczyn tego zła?-' —  czy­
tamy dalej —  Wszakże przed 50-ciu laty nie­
mal we wszystkich gimnazj ach wschodniej Ga­
lic ji ruska młodzież absolutną miał pizewagę. 
N aw et w łościańska m iodzież garnęła się wtedy
do gimuazyćw, jak na cwe czasy, więcej niż 
teraz

I to niezaprzeczona prawda: przed pół wie­
kiem, kiedy Rusini mogli chodzić do szkół tyl­
ko polskich, procent ich był znacznie większy. 
Zestawienie tych dwu faktów musi każdemu 
zdrowu myślącemn człowiekowi nasunąć wnio­
sek, że nie polska szkoła, ale co innego odciąga 
i odstrasza ich od oświaty. „Diło“ jednak ma 
swoją własną logikę, to też na przekór iaktom 
pisze:

„ ju ż  sam polski w jkładowy język, a jeszcze 
bardziej polski szowinizm, co rozpanoszył się 
bez miary i wagi w polskich szkołach, jest wiel­
ką przeszkodą dla ruskiej młodzieży-4.

Wobec taamj aigumentacyi ustaje wszelka 
djskusya! — Gdybyż redaktorowie „Diła" umieli
i chcieli uważnie przeczytać cyfry —  choćby 
podane w ich własnem oświetleniu, wtedy po­
siedziałby im Witle gorzkiej prawdy choćby 
dalszy ustęp tego samego artykułu, gdzie pow it 
dziano:

„Spojrzyjmy na średnie szkoły zachodniej Ga- 
1’cyi Ile tam włościańskich dzieci! Skoro nasta­
nie komec roku szkolnego i początek nowego, 
a zobaczyć można, jak tam z każdej wsi wiezie 
ksiądz („Diło" pisze: ksionds) pełne wozy ma­
zurskich chłopiąt do miasta, do wstępnego egza- 
urinu do średniej szkoły11

Otóż to właśnie, to jest przyczyna! Chłopu 
polskiemu od pół wieku powtarza się: „oświe­
ca" się, ucz swoje dzieci, pracuj11, a przez to 
samo pół wiekn Rusini do swojego lndn zwra­
cał. się tylko z sło-wami nienawiści, z hasłami 
taniej, a zgubnej polityki jątrzenia, rozpolity­
kował go tak. że o niczem mnem, a tem mniej 
o oświacie nie myśii, a potem mają pietensyę 
do polskiego społeczeństwa, że Ind ich nie gar­
nie się nawet do ich własnych, ruskich szkół 
śre Inich!

Że przecież nawet w tych „szowinistycznych" 
gimnazyach polskich, nie jest ruskim uczniom 
tak źle, a nawet lepiej mz w ruskich, na to 
znaidmemy znowu dowTód w tem samem „D.le". 
W  artykule p. t „Ruskie gimnazjum f  Tar­
nopola w r. 1907“, ktoś, prawdopoaoDnie z Tar- 
nopolszczyzny, rozwodzi żale na to gimnazyum
ii powiada między innenh. że jeżeli tylko uczeń 
est nieco słabszy w naukach, profesorowie i 

dyrekcja nie znajdują innej rady, jak żądać 
od rodziców i opiekunów, aby go sobie za­
brali *

„Mnie samemu zdaizyło się, żem przyszedł 
spytać o jednego ucznia i istotnie dostałem ta­
ką odpowiedź, jaK powyżej. Więc zabrałem go

do drugiego gimnazyum, a dziś przynosi bardzo 
łaune świadectwa11.

A ponieważ w Tarnopolu tem „drugiem gim­
nazjum1 mogło być tylko polskie, więc zdanie 
powyżej wypowiedziane wynika z tego faktu 
iasno i zupełnie naturalnie.

Rnsini w żądaniach swych szkolnych są da 
leko idący i bezwzględni w środkach tylko wo­
bec Polaków w Galieyi, względem których są 
w mniejszości. Natomiast na Bukowinie, choć 
w porównania z tamtejszymi Niemcami stano­
wią przygniatającą większość, są o w.eia po- 
tulniejsi znacznie mniej wymagający. Miano­
wicie „Diło” z 15 b, m. w korespondencyi 
z Czerniowiec p. t. „O ukraińskie szkoły i o 
prawa ukraińskiej mowy na Bukowinie", zdając 
sprawę z odbytego w tej sprawie wiecu, stre­
szcza jego postulaty w następujących punktach; 
1) Kreowanie ukraińskiej katedry na czernio- 
wieckim uniwersytecie, 2) utrakwistyczne ukraiń­
skie gimnazya, 3j ukraińska mowa po sądach i 
urzędach na Bukowinie11.

Ba! ale w Galieyi ma się do czynienia z Po­
lakami, a na Bukowinie z Niemcami'..

Do jakiego stopnia „Diło" rzecz najprostszą, 
najnaturalniejszą, odznaczającą się względem 
Rusinów najlepszą wTolą, wykręci, wypaczy i 
przedstawi jako „krywdę", duwiedzie czytelni 
kom artykuł w otatnim jego numerze pod tyt. 
„Rolnicze Instytuty11.

„-Tak wiadomo już czytelnikom „Diła"— czyta­
my tam — przyjaciel Głąbińskiego p Bujak pisze 
o Galieyi, aby dać Polakom wiernj onraz wszy­
stkiego tego, co mają dotychczas w Galieyi Po­
lacy i Rusini i wskazać swoim rodakom naj­
lepszą drogę, którą idąc mogliby doprowa­
dzić do ostatecznego i całkowitego zniszczenia 
Rusi” .

Jasnowidzenie ..Diła", które ronłgenowskicmi 
prawdziwie oczami widzi w duszy p. Bujaka 
intencje, w jakiej napisał swą czysto naukową 
pracę pod tyt. „Galicya", jest zdumiewającą. 
W  dalszym ciągu „Diło“ przyczepia się do pro­
jektu p. Bujaka utworzenia w interesie facho­
wego wykształcenia włościan „Instytutów rol­
niczych11 w miejsce dotychczasowej, niedostate­
cznej instytucji wędrownych nauczycieli rolni­
ctwa i pisze:

„1 to, co nam onaruje p. Bujak, jest nietyl- 
ko rozumne i pożyteczne, ale i uczciwe czy też 
moralne. Tylko bieda w tem. że tam, gdzie 
jest siła fizyczna, jak u Polanów, bywa moral­
ne to, co u nas jest niemoralne i nawzajem ru­
ska moralność nazywa się u Polaków „zbro 
dmą11, „zdziczeniem łiajdamackiein". Dlategoto i 
nowy piojekt „rolniczych instytutów" wedle re­
cepty dra Bujaka byłby dla nas poprostu za­
bójstwem".

Naturalnie! Trudno się z „Dleiu" sprzeczać, 
Bo jeżeli ktoś powiada, że niemoralnośicą jest 
danie chłopom fachowego rolniczego wykształ­
cenia, natomiast oburza się, jeżeli się nazwie 
„zdziczeniem hajdamackient" podcięcie nocą pn- 
krywnic trybun i bram tryuuualnych, aby się 
podczas uroczystości zwaliły na głowy polskich 
„Sokołów", lub jeżeli zamordowanie pierwszego 
dygmiatza kraju przez Rusina napiętnuje się 
jako „zbrodnię", to pomiędzy nim a nami jest 
taka przepaść moralna, że wypełnić ją. trudno. 
Dla nas jednak pociechą pozostanie, że po tej 
stron ę przepaści znajdą się z nami wszystkie 
cywilizowane ludy, zaś po drugie;' Rusini sami, 
chyba tylko w towarzystwie dzisiejszych swych 
sojuszników, pruskich hakatystów.

Ten atak jednak „Diła" na projekt „Instytu­
tów rolniczych" jest dla nas pouczający z in­
nego względu, Jeżeli się czegoś Rusinom nie 
da — krzyczą, jeżeli się chce dać —  także 
krzyczą. Niema więc innej rady, jak tylko me 
dbać o te krzyki, ale robić swoje, kierując się 
z jednej strony interesem narodowym, z drugiej 
zaś naszem ogólno-ludzkicm sumieniem i  poczu­
ciem sprawiedliwości, które nas nigdy jeszcze 
nie zawiodły'

Jeżeli w przeglądach prasy ruskiej „Diło" 
zajmuje więcej uimejsca, niż n. p. muskalofilski 
„Hałyczamn", nie znaczy to wcale, aby było 
bardziej zajmujące jako dziennik. Owszem na­
wet wśród pism ruskich, najmniej zajmujących 
z całej prasy pod słońcem, wzięło rekord nu­
dności. Proszę soDie wyobrazić numer po nume­
rze zapełniany dalszemi ciągami równocześnie i 
mowy Oleśnickiego, wypowiedzianej w parla­
mencie, i mowy Budzynowskiego i Trylowskie- 
go i kugoś tam jeszcze, a wszystko to okraszo­
ne na wstępie jednem wielkiem redakeyjnem 
wymyślaniem na Polaków, a jeunem lub dwoma 
mniejszemi w kronice, a łatwo zrozumieć, jaki 
przymus zadaje sobie czytelnik ruski, aby uda­
wać, że go to wszystko zajmuje 1 jak sobie 
nadweręża szczęki ziewaniem poza rozpostartym 
dziennikiem. ' *

„Hałyezanin" także dość często i grubo wymy­
śla na Polaków, ale przecież czasem coś poda 
swoim czytelnikom pouczającego, literackiego, 
informacyjnego o szerokim świecie. Tylko, że to 
wszystko dla czytelnika polskiego, przyzwycza­
jonego do pozioma prasy polskiej, jest o wiele 
mniej zajmujące i -  zabawne, niż tamte wymy­
ślania.

Pozatem „Halyczanin" rozdaje od czasu do 
czasu także uszczypnięcia Ukraińcom i ich or­
ganom. I tak np. w numerze z 15 b. m Znaj­
dujemy w nim artykuł p. t. „Dzikość Ukraiń­
ców11, w którym opisuje rozbicie przez nich 
zgromadzenia moskalofilskiej bursy w Turce, 
zaś w kronice notatkę „Kulturne sposoby człon­
ków Siczy" o zmuszaniu chłopów, aby przy­
stępowali do Siczy przez niszczenie ich ziemio­
płodów. Zas w nrze z 16 b. m. w artykule 
wstępnym p. t. „Kto łacinnicy?" „Hałyczanin" 
przekonuje Ukraińców, że oni są powodem co­
raz liczniejszego przechodzenia Rusinów na ob- 
iządek łaciński. W  szczególności „Halyczanin" 
zwraca uwagę, że ruch ten wrzmógł się po mor­
dzie lwowskim.

W  zamian „Diło" zemscuo się na mroskaiofi- 
laeh, degradując ich przywódcę, p. Dudykiewi- 
cza, nietyiko poniżej „negatora ruskiej narodo­
wości", ale poniżej człowieka wogćle, bo na 
Polaka!

Pisząc mianowicie o zjeździe praskim, który 
nazywa „panslawistycznym", choć „jeszcze do­
tychczas nie pokazał swego właściwego oblicza", 
a po którym, wedle jego jasnowidzenia, Polacy 
„spodziewali się niemal odbudowania Polski", 
przekręca wrogą nam mowę p. Dudykiewicza, 
korzysta z drukarskiego błędu jakiegoś pisma 
czeskiego i powiada:

„Kołomyjski ambasador Dudykrewicz wystą­
pił pierwszego dnia zjazdu z tak „pojednawczą" 
przemową, że czeskie czasopisma zaliczyły go

do... Polaków. Rola naszych „russkich za gra” 
uicą" wobec tego bardzo opłakanal"

Prawda, jakie to... zabawne9

Nowa akcya macedońska.
Dawno już w miesiącach „ogórkowych" nie 

było w wielkiej polityce międzynarodowej takie­
go ruchu i ożywienia, jak w tym roku. Spra­
wił to zjazd w Rewlu, który wytworzył nową, 
do pewnego stopnia konstelacyę mocarstw w kon 
cerci e europejskim, a przeaewszystkiem wysunął 
znów na pierwszy plan spraw politycznych kwe- 
styę b a ł k a ń s k ą  w ogólności, a kwestyę ma- 
c e d o ń s k ą  w szczególności. W Rewlu bowism 
powiodło się dyplomacji angielskiej osiągnąć 
zupełne rzekomo porozumienie z Rusyą co do 
nowej akcyi mocarstw dla uspokojenia Macedo­
nii, akcyi opartej na innych podstawach, niż 
te, które ustanowione zostały przed kilku laty 
w Miirzstegu. Na mocy tego porozumienia An­
glia i Rosya wystąpić miały z nowemi propo- 
zycyami w tej sprawie.

Ta akcja angieisko-rosyjska w kwestyi ma­
cedońskiej już się rozpoczęła i odrazu wywołała 
wielkie zamieszanie w całej dziedzinie między­
narodowej polityki w Europie. —  Wieści o jej 
charakterze i celach są dotychczas jeszcze bar­
dzo niepewne, a nawet sprzeczne. Propozycye 
Anglii sięgać miały — według pierwszych po­
głosek — bardzo daieko zmierzały rzekomo do 
nadania Macedonii bardzo szerokiego samorzą 
du pod władzą osobnego generalnego inspekto­
ra, czy gubernatora, poniekąd niezależnego od 
sułtana. Od zamiaru tego odstąpiono jednakże, 
gdy się okazało, że Porta za żadną nie przyję­
łaby go cenę i że także inLe mocarstwa na ta­
kie ograniczeniu władzy sułl ańskiej absolutnieby 
się nie zgodziły.

Rozesłana już do mocarstw angielska nota 
dotyczy — według dotychczasowych doniesień — 
przedewszystkiem uspoKojema Macedonii, stłu­
mienia grasujących tam zawsze jeszcze oand 
bułgarskich, greckich i serbskich. Zaleca ona 
w tym celn utworzenie osobnych tureckich 
kolumn ruchomych w łącznej sile 10 do 12.000 
lndzi, złożonych z doborowego żołnierza i pod 
dowództwem oficerów, dosaonale obeznanych 
z partyzantką. Kolumny te mają być oddane 
pod naczelną komendę obecnego generalnego 
inspektora Macedonii Hilmiego paszy.

Jakie przyjęcie ta propozycja znalazła u po­
szczególnych rządów mocarstw —  nie wiadomo 
dotychczas. Z Berlina donoszą, że rząd nie­
miecki, jako najszczerszy przyjaciel i opiekun 
Turcji —  obok niej raibardziej interesowany 
w tej sprawie —  w zasadzie zgadza się na nią 
i zamierza wpłynąć na sułtana, ażeby ją ró­
wnież akceptował, lecz wiadomość to jeszcze 
niepewna. W  Konstantynopolu, jak słycnać, zra­
żono się tem, że Anglia pragnęłaby naczelnego 
dowodzcę tych Kolumn zwolnić od bezpośredniej 
zależności od Wielkiej Porty i nadać ma w zwal­
czania band rewolucyjnych jak największą samo­
dzielność.

Z mnemi propozycyawi co do daiszyeh re­
form w Macedonii —  mianowicie w dziedzinie 
administracji i finansów wvstąiiić ma Rosya. 
Kiedy to nastąpi, niewiadomo dotychczas. We­
dług ostatnich wiadomości dotycząca nota ro­
syjska rozesłana, zostanie dopiero po zjeździe i 
konferencji rosyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych Izwolskiego z bar. Aebrenthalem.

W  związku z tą akcyą pojaw iają się teraz 
co  chw ila now e w ieści i pogłoski o nowetn gru­
powaniu się mocarstw. —  A nglia , jak  wiadomo, 
pragnie pozyskać A ustryę dla swoich planów 
i o ile m ożności i w  tej SDrawie zupełnie odo- 
sonnić N iem cy —  lecz dotyczące zabiegi napo­
tykają  podobno na opór w W iedniu. W czora j­
szej wiadomości, jakoby A ustro-W ęgry  już po­
stanowiły odrzucić te plany angielskie i iść rę­
ka w  rękę z Niemcami w fonnie najściślejszej 
solidarności, zaprzeczają dziś doniesienia i in- 
fo^macye z innych źródeł —  Mimo to istnie­
je  obawa, że decydujące koła austro - w ęgier­
skie i tym razem dla p izy jaźn i niemieckiej —  
i pod naciskiem niemieckich w płvw ów  poświęcą 
dla dobra państwa Ilonenzollernów  —  ważne 
interesy monarchi habsburskiej i z tej sposobno­
ści rozszerzenia w pływ ów  tej monarchii na pół­
wyspie Lałkańsk:m należycie nie skorzystają.

O ile polegają na prawdzie wieści o tworzą­
cym się rzekomo sojuszu niemiecko - tureckim, 
względnie n i e m i e c k o - a u s t r y a c k o - t u r e -  
k i m —  trudno na razie dociec.

Nowy moment do tej sprawy, która dziś ży­
wo zajmuje całą opinię polityczną Europy, 
wniósł niespodziewany wybuch ruchu mł o d o -  
t u r e c k i e g o  w M a c e d o n i i .  Że rnch ten 
przybrał większe rozmiary i ma szeroki pod­
kład wśród oficerów trzeciego tureckiego (ma- 
cedońsk.ege) korpusu — to już nie ulega wątpli* 
ści mimo „uspokajających11 zapewnień Wielkiej 
Porty, która pragnęłaby przedstawić go jako 
małej wagi lokalną rewoltę. Donoszą przecie, 
źe do zbiegów pod dowództwem majora Nia- 
ziego przyłączyło się trzech wyższych oficenów 
gen°ralnego sztabu, że ci oficerowie odmówili 
powrotu na swoje stanowiska, mimo ofiarowa­
nego ‘ra przebaczenia, a nawet awansu na sto­
pnie generalskie. Donoszą dalej, że także setki 
innych oficerów sympatyzują, a nawet wprost 
solidaryzują się ze zbiegami, którzy otwarcie 
już żądają w imię patryotyzmu szeroko zakre­
ślonych reform wewnętrznych, w duchu postę­
powym i konstytucyjnym.

Ogólnie też przypuszczają, że wybuch ten 
nie pozostanie bez wpływu na stanowisko Wiel­
kiej Porty wobec nowej akcyi macedońskiej 
Rosyi i Anglii.

kronika.
K r a k ó w ,  17 lipca.

Po burzy, Istotnie teraz dopiero, w miarę otrzy­
mywanych wiadomości z kraju, stwieruzić można, 
że onegdajsza gwałtowna burza i wczorajsza cało­
dzienna nlewa miała charakter żywiołowy, gdyż 
w niektórych stronach kraju nastąpiło oberwanie 
chmury. Przeraża, ące wprost szczegóły o katastro­
fie pod Żywcem zamieszczamy na innem miejscu; 
odnośnie do Krakowa i okolicy zaznaczamy, że bu­
rza i nlewa wyrządziła wszędzie znaczne szkody. 
W samen? miaście, gdy wczoraj po goazinie 7 wie­
czór ulewa ustała, woda wnet wpłynęła do kanałów 
i bruki zaczęły się osuszać, na przedmieściach je ­
dnak i w pobliskich okolicach woda utrzymuje się

do dzisiaj w ogromnych kałużach, które gdzienie­
gdzie wyglądają jak duże stawy. Ulewa poczyniła 
znaczne spustoszenia w warzywnych ogrodach pod 
Krakowem, oraz wstrzymała na jakiś czas normal­
ny tok robót przy regulacji Rudawy na Błoniacli, 
żadnych jednak szkód nit poczyniła.

Bardzo dotkliwe skutki pociągnęła za sobą Durzą 
i ulewa w Podgórzu. Mianowicie koło godziny 11 
w nocy wezbrała W ilga tak nagle, że woda nie 
mogąc wpłynąć na czas i swobodnie do Wisły, wy­
stąpiła z brzegów i rozlewając się z szumem zalała 
wieś KurdwanOw, dwie cegielnie na przedmieściacn 
Podgórza, a w samem Podgórzu nlicę 3 Maja i 
plantacye, mimo, że poziom tych miejscowości jest 
o półtora metra niższym od dzisiejszego stann wo 
dy na Wiśie. O godzinie 12 w nocy wezwano pio­
nierów i ci przekopali usypany w roku 1903 wał 
ochronny nad Wisłą, a woda temi dopiero przeko­
pami w większej części spłynęła do Wisły, częścią 
pozostała na zalanych miejscach Jak się dowiadu 
jemy, strat w dobytku ani w ludziach nie było

Dzisiaj W isła spieniona, waitko płynąca, niesie 
wiązki siana i kawały drzewa, co wskazuje, że 
gdzieś w okolicy woda wystąpiła z brzegów i po­
czyniła szkody Ponieważ woda górska mrzybywa 
ciągie, Wisła stale, chociaż wolno, podnosi się i 
w południe stan wody wynosił 1 m. 60 ctm. po­
nad zoro.

W  południe Rudawa przesiała wpływać do Wi- 
sły, gdyż wskutek podniesienia się stanu wody 
Wisła wpływa i cofa bieg Rudawy

Dzisiaj rano prezydym miasta poleciło miejsitiej 
straży pużarnei poczynienie wszystkich potrzebnych 
zarządzeń ratunkowych na wypadek wylewu Wisły.

Dzisiaj deszcz nie pada, lecz zachmurzony hory­
zont i parna powietrze obiecują nam nowy, obfity 
opad deszczowy.

Ż M y ś l e n i c  donoszą, że rzeka Raba gwałto­
wnie wezbrała i grozi każdej chwili wystąpieniem 
z brzegów i zalaniem okolicy.

Wiadomości 0S0bi3te. Prezydent miasta dr J. 
Leo wyjechał dzisiaj na 2 dni do Wiednia na po 
siedzenie państwowej Rady dla popierania drobne­
go przemysłu.

Zamknięcie biblioteki. Biblioteka miejskiego 
muzeum dla sztuk i rzemiosł będzie zamkniętą 
przez czas oe 19 lipca 1908 do 20 sierpnia włą­
cznie.

Wycieczki W Krakowie. W czoraj przybyła ao 
Krakowa wycieczka, złożona z 48 osób- Duńczy­
ków, Szwedów i Norwegów. Wycieczce przewodzi 
p. T. Sarfenberg ze Skjen. Wyciecztra ta zabawi 
w Krakowie 3 dni; w nieazielę wyjeżdżają uczest 
nicy wycieczki do Zakopanego i Szmehsu

Jutro przybywa do Kranowa 100 osób z Haczo­
wa ad Brzozów, prowadzonych przez ks Forysia.

W  niedzielę, jak wiadome, zjeżdża do Krakowa 
wycieczka młodzieży handlowej z Poznania.

Znane wiedeńskie biuro pudróżmeze Coockt. za­
wiadomiło krajowy związek turystyczny w Krako­
wie. że w najbliższym czasie wybierze się do Kra 
kowa wycieczka, złożona z 50 Anglików, którzy 
mają zamiar z Krakowa udać się powozami przez 
ZaKopane, gdzie zairzymnją dłużej na Węgry.

Z teatru Juiro po raz ostatni w biez. sezonie 
dany będzie „Straszny dwór" z udziałem p. Tad. 
Łowczyńskiego. W  niedzielę odbędzie się setne 
przedstawienie „W esołej wdówk*" w interpretacyi 
lwowskich artystów

Fa najbliższy tydzień zapowiada repertoa, gło 
śną operetkę Oskara Strausa „Czar walca". Rzecz 
graną będzie w poniedziałek, wtorek, środę i pią­
tek. W pizedstawienin biorą udział pp. Fasnrowi- 
czowa, Schupp, Miłowska, Kliszewska, oraz pp. Le- 
lewicz, Krzewiński i Miłosza. Panie Milewska 
Kliszewska grają naprzeutan rolę muzykantki 
1 ram.

W e czwartek powtórzoną zostanie opera Pucci­
niego „Cyganerya", a w niedziele 26 d. m. po raz 
ostatni „Halka". W  obydwóch operach wystąpi p 
Tadeusz Łowczyński,

Pom ysłow y oszust. W  ręce policyi wpadł one- 
gdaj pomysłowy oszust, który za cel swych oszu­
kańczych manipulacyj obrał sobie krakowjkie i o- 
koliczne klasztory, a za sposób wyłudzania pienię 
dzy wynalazł „legaty hr Krystyny Potockiej". — 
Jest to niejaki Karol Kuhn, pomocnik kancelaryjny-, 
ropem ze Smichowa w Czechacn, który przyjechaw­
szy do Krakowa, zameldował się w jednym z tu­
tejszych hoteli jako Kazimierz Kohr,, urzędnik ko­
lejowy z Tarnowa. Ów rzekomy Kohn zaczął ob­
chodzić tutejszo klasztory męskie i żeńskie, a przed­
stawiając się za urzędnika konceptowego tutejszego 
starostwa, donosił ofieyalnie, żo hr. Krystyna Po­
tocka, z powodu tragicznego zgonu swego męża, 
przeznaczyła znaczniejsze kwoty na każdy klasztor. 
Pieniądze „z depozytu politycznego11 może przeło­
żony lub przełożona klasztoru zaraz odebrać, skoro 
wystawi formalny kwit, którego treść dyktował, 
oraz zobowiąże się, że otrzymane pieniądze użyje 
tylko na cele klasztoru, a nie no osooiste, Na ko­
szta stempli pobierał ów „kunoepista starostwa" 
po kilka lub kilkanaście koron, obiecując nazajutrz 
przynieść osobiście pieniądze. W  ten sposób oszu­
kał Kuhn klasztory: SS Felicjanek, Karmelitanek 
bosych, DucLaczek, 0 0 . Bernardynów, schronisko 
Brata Alberta, V  ochronkę w Krakowie i wiele in­
nych. Od klasztoru SS. Karmelitanek, któremu prze­
znaczył w imieniu hr. Potockiej 1650  koron „na 
odnowienie kaplicy", wziął na stemple 3 korony, 
od przełożonego klesztoru 0 0  Bernardynów 7 kor., 
z innych klasztorów tagże pewne kwoty.

Próbował Knnn oszukać w podobny sposób także 
księży: Bukowskiego i Makowskiego, którym oznaj­
mił, że hr. Potocka i im przekazała znaczne lega 
ty z „depozytu politycznego", lecz wymienieni księ­
ża nie uwierzyli oszustowi, p o z b y w a ją c  go z ni­
czem. Policya zaś zawiadomiona o praktykach Kuh- 
na, wyśledziła go i aresztowała. Knhn w ślodztwie 
do zarzuconych mu czynów oszukańczych się przy­
znał. Po śledztwie będzie on Odstawiony do wię­
zienia sądu karnego.

Kradzież W omnibusie. Wieczorem dnia 5 b. m 
wracał z Wieliczki do Krakowa omnibusem p. Sa- 
lomor Bauminger z Krako«a. Jechał on z wesela 
wraz z rodziną, a na koźle miał ulokowary kosz 
z sukniami i ubraniami weselnemi, wartości l.uOO 
koron. Podczas jednego z przystanków kosz znikł 
z omnibusa i na razie nie można go było odna- 
leść. Dopiero onegdaj wyśledziła policya, że kosz 
ten skradł z omnihnsa znany złodziej, Stanisław 
Partyka, który przed kilku dniami schwytany za 
inpą kradzież, otrzymał w tutejszym sądzie kaię 
]4-dniowego aresztu. Partyka skradzione ubrania, 
wartości, jak podaje właściciel, na 1 000 koron, 
sprzedał za 10 koron i pien.ądze przehulał z swy­
mi nieletnimi wspólnikami. Między tymi znajdował 
się 11-letni chłopak Karol Dębowsai. Cnłopaczek 
ten, mimo młodego wiekn, jest bardzo niebezpie­
cznym dla cudzego mienia i był już nieraz karany. 
Debowski, aresztowany przed tygodniem za jakieś 
prz< kroczenie, uciekł a aresztów „pod telegrafem"

podziemnym kanałem i po 3-godzinnej wędrówce 
kanałami wydostał się gdzieś nad W isłą na świa­
tło dzienne.

W i^ai-e, mozaika szklana i majolika na kra
kowskiej wystawie budowlane, przedstawia się 
w chwili ooecnej okazale. Szczególniej krakowski 
zak>ad witrażów urządził wystawę swych wyrobów, 
z których wiele okazów mozaiki szklanej pierwsz; 
raz w Krakowie w takim doborze oglądać można 
Mamy nadto na wystawie okazy majolik: dębnickiej 
oraz szkła stołowe i ozdobne z buty w Jaworznie 
Wystawa potrwa kilka dni.

Z kraju.
Z kroniki Kąpielowej Dc - dnia 7 lipca b. r. 

przybyło ćo Rabki rodzin 500, w liczbie 1685 o- 
sób.

Szczawnica, 16 lipca. Sraraniem komitetu, u- 
tworzonego z gości, przebywających na kuracji, od­
była się uroczystość 12 b m na pamiątkę bitwy 
pod Grunwaldem. O godz. 9 rano odprawioną zo­
stała uroczysta msza św. przez ks. Huberta W eg- 
manna, przy bardzo licznym udziale publiczności, 
w czasie mszy św. grała orkiestra zakładowa. Pc 
nabożeństwie ruszył pochód, śpiewając pieśni naro­
dowe, ku miejscu, gdzie znajduje się orzeł polski 
z żywych kwiatów, wykonany artystycznie przez 
p. W o akowskiego, gdzie odśpiewano pieśni patryo- 
tycziie. Wieczorem odegrano sztukę L. Rydla „Na 
zawsze".
. Pieniądze, zebrano ze sprzedaży konardek i da­

tków w kwocie 81 koron 8 hv odesłano do „Stra­
ży polsaiej".

Okropny wypadek zdarzył się W J a r e m  oz  n. 
W  sali klubowej olbrzymi brytan em radcy sądo­
wego p. Łuckiego rzucił się na 72-letniego radcę 
p. Waltera i poszarpał mu dolną wargę. P W al­
tera opatrzył lekarz, który dokonał natyeiim iast o- 
peracyi. —  WyDadek zdarzył się w czasie, gdy p. 
Walter zabawiał się w gronie kilku znajomych grą 
w kart\ Stan rannego jest zadowalający.

Ze świata.
p. Kamiński —  reżyserem teatrów  warszaw­

skich. Dzienniki warszawskie donoszą że p. Ka­
źm ierz K a m i ń  ski został zamianowany reżyserem 
teatru „Rozmaitości" w TYarszawie. O sprawie tej 
pisze „Nowa Gazeta": ,

Z dokonanej już nominacy, wynika , 'ż e :  albo p- 
Kamiński obejmuje kierownictwo artystyczne teatru 
wraz z reżyBeryą, albo też przyjął reżyseryę, nk 
zatroszczywszy się o to, z jakim kierownikiem arty­
stycznym pracować, będzie. I w jednym i w drugim 
razie wszedłby p. Kamiński na drogę wysoce dla 
dalszych losów teatru szkodliwą. Pomiędzy kiero­
wnikiem artystycznym a reżyserem musi istnieć 
baidzo ścisłe porozumienie. Logicznie rzecz traktu 
jąc, kierownik artystyczny obiera sobie do współ- 
pr&cownictwa reżysera, nie zas oawrotnie. Wpraw­
dzie istnieje projekt powołania dwóch lektorów: 
jednego miejscowego, drugiego —  zamiejscow ego, 
do czytania i poleean!a utworów, godnych wysta­
wienia, ale lektorzy będą mieli głos doradczy. Co 
znaczy taki projekt? W ięc kto w rezultacie decy­
dować będzie o wyborze sztuk „godnych wystawie­
nia" prezes teatru? reżyser? Gdzie i w czem wy­
kazali, Iż mają odpowiednie ku temu kwalifikacje? 
Byioby rzeczą nad wyraz smutną, gdyby, zamiast 
tak niecierpliwie oczekiwanej reformy, stały się 
one przyczyną nowego zametn w naszych nieszczę­
śliwych stosunkach teatralnych.

Partyjne morderstwo, ż  W a r s z a w y  donoszą 
pod datą wczorajszą Dziś o godzinie 6 rano ulicą 
Górezewską szedł do pracy piekarz, 35-letm Adolf 
Borkowski. Nagle niewiadomi sprawcy, przed do­
mem nr 5, aa!i do niego kilka strzałów i uciekli. 
Jeden strzał był śmiertelny, kula bowiem trafiła 
Borkowskiego w szvję i wyszła czołem, przebiwszy 
cały mózg. Borkowski skonał na miejscu.

Zamordowany Borkowski był przed rokiem pre­
zesem, a obecnie wiceprezesem polskiego Związkn 
zawodowego pracowników picuarsiich, człowiekiem 
czynnym, prawym i mającym duży wpływ na swe 
otoczenie. Ze strony żywiołów skrajnych otrzymy­
wał on kilkakrotnie l i s t y  z p o g r ó ż k a m i ,  sku­
tkiem czego nosi! przj sooio rowolwer, który też 
przy zwłokach znaleziono; ugodzony skrytobójczo, 
nie zdążył użyc go w swej obronie.

Zbrodnia dzisiejsza znowu wnosi potworny fer­
ment do spraw piekarskich, w których snodziować 
się należało uspokojenia, zwłaszcza po osiągnięciu 
przed kilau dniami płatnych uBopow dwutygodnio­
wych, które uzyskał w drodze układów polubownych 
polski Związek zawodowy.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich odbędzie słę 
w Lublanie 8 września b. r, W  tym dn,n będzie 
miała miejsce uroczystość odsłonięcia pomnika Tru- 
bara, założyciela literatury słoweńskiej.

Obraz pierwszego parlamentu ludowego. Pre- 
zydynm Izby pos. zamówiło ob-az 4 m. długi, 2 ’5 
szeroki, przedsławiający pierwszy parlament z po­
wszechnego glosowania. Poszczególne grupy parla­
mentarne jnż się fotografują, a na podstawie tych 
fotografij będzie wykonany obraz.

Urzędnicy poczty, telearafu i telefonu w par­
lamencie. Z powoda zoliżającego się zamknięcia 
letniej sesyi Rady państwa, należy się wspomnieć 
o urzędnikach poczty, telegrafu i telefonn, którzy 
pracowali wzorowo i z zaparciem  się, uprzedzając 
życzenia posłów, rfkntkiem posiedzeń Izby posłów, 
trwających często aż do północy, służba wymienio­
nych urzędników była bardzo ciężka, o wielo cięż­
sza, niż podczas posiedzeń normalnych. Zasłużyli 
też w całej pełni na uznanie, którego im nie szczę­
dzili ani poshiwie, ani członkowie Izby panów, ani 
prezydyum Rady państwa, ani wreszcie sprawozdaw­
cy dzienników. Sądzimy, że również władze prze­
łożone nie zapomną o pracy i zasługach tych urzęd­
ników. * -

Śmierć na automobilu. Tragicznie skończyła 
się wycieczka automobilem, którą w Eerlinie w nie­
dzielę rychło rano przeasięwzięli radca rejencyjny 
Serlu, adwokat dr Óchelhiiuser i dyrektor fabryki 
automobilów „Protes" Heymann. Wybrali się oni 
wspólnie w podróż aż do jeziora Boden, aby być 
obecnymi przy wznoszeniu się balonu hr. Zeppelina. 
Tymczasem już za miasteczkiem Beelitz nastąpiła 
katastrofa. Z przeciwnej strony nadjeżdżał wieśniak 
konno; koń spłoszył się nadjeżdżającym samocho­
dem i stanał w poprzek szosy Dr Oehelhauser. któ 
ry kierował wozem, cbciał wyminąć przeszkodę i 
skierował nr bok wóz, który wpadł w rów i prze­
wrócił się. Wszyscy podróżni wypadli na drogę. 
Raaca Serio zabił się na miejscu, ,D r Ochelhausor 
dopiero pn długieb usiłowanicn odzyskał przyto­
mność, podczas gdy Heymann ma tylko lekkie Kon* 
tnzye, a „chautfour* wyszedł z katastrofy cało 

Wypadek automooiluwy. z  Alenęon telegrafują:
B. minister Etienne i jego żona doznali niaszczę 
sliwego wypadku podczes jazdy samocundem wsku-

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
tylko W. Boaćha z Tarnowa.

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wąirobmae, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy 1 1. p. niszczy radykalnie. C en a  J m y d e łk a  6 0  ba\, 
do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym Skład apt. „Saniltas Kraków ul. Długa Nr 16.
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tek nieostrożności ehautiera. Etienne ma złamane 
2 żebra, stan jego żony jest groźny.

Wybuch Etny. z Katanii donoszą o gwałtownym 
Wybuch o Etny. Walkan wyrzuca wielkie masy po­
piołu przy ciągłych grzmotach podziemnych. "Wśród 
ludności panuje wielki podoch

Runięcie lokomotywy. Z Barmen telegrafują. 
Przy budowie kolei WBkutetc wadliweg-o hamulca 
loki motywa kolei górskiej runęła z pochyłości grze­
biąc maszynistę i palacza. Pierwszy jest zabity — 
drugi ciężko ranny.

Katastrofy, z B o s t o n u  telegrafują: W  urzę­
dzie cło wy m powstał wybuch przy otwieraniu Ja­
kiejś skrzyni; 3 nrzędników zabitych.

Z T a k  om y (Stan. Waszyngtoński) tolegrafują: 
Podczas ładowania prochu na wóz powstała eksplo- 
aya. Skład prochu wyleciał w powietrza Dziesięć 
osób zabitych.

Katastrofa okrętowa, w Manili wydarzyła się 
wielka katastrofa okrętowa. Farowioc wycieczkowy 
»  72 podróżnymi na pokładzie, w drodze do pobli­
skiej wyspy, zatonął, W  nurtach morsKich znala­
zło śmierć 25 osób, resztę wyratował angielski pa-

Zc stow arzysza.
Towarzystwo „Samopomoc" lekarzy odbyło 

wczoraj zwyczajne waine zgromadzenie pod prze­
wodnictwem dra Bernadzikow skiego. Na wstępie od­
czytane zostało sprawozdanie z czynności wydziału 
i sprawozdanie rachunkowe. Liczba członków wy­
nosi z górą 650. Kasa zapomogowa rozdała 8 za­
pomóg w łącznej kwocie 1130 kor. Kasa pogrze­
bowa wypłaciła 5 rodzinom zmarłych premij po­
grzebowych w kwocie ogoinej 1796 kor. Sprawo 
zdanie kasowe wykazuje w dochodach i wydatkach 
kwotę 14.592 kor. i kończy się saldem kasowem 
w kwocie 5543 kor

Zebranie przyjęło sprawozdanie wydziału do wia­
domości i udzieliło absolutoryum ustępującemu wj7- 
dzialowi, poczem dokonano wyborów do zarządu. 
Prezesom obrano prof. dra W i c h e r k i e w i e z a ,  
wiceprez. sami dra Damskiego i dra Flisa, sekreta­
rzem dra Weinsberga zast. sekr. dra Jaugustyna, 
skaionikiem dra Marczyńskiego. Do wydziału wy­
brano: prof. dra Ciechanowskiego, dra Sokołowskie­
go, dra Żydłowicza, dra Stahra, dra Jabłońskiego 
i dra Owsiuskiego; do komisy! kontrolującej dra 
Sz. Bernadziuowskiege, dra Br. Wojciechowskiego 
i dra S. Sehoeuguta, do B%du poluoownego dra A. 
Ackermanna, dra St. Karpińskiego, dra J. Łazar­
skiego, dra L. Lustgartena i dra Grzybowbkiego.

Następnie uchwalono wnioski: 1) Walne zebra­
nie poleca nowo-wybranemu wydziałowi, aby moż­
liwie najszybciej zawiąiywał o r g a n i z a c y ę  p o ­
w i a t o w e  l e i t a r z y  i przeprowadził je w myśl 
nowego i tatntu i aby przeprowadził wybór delega­
tów tych organlzacyj na najbliższy zjazd delega­

cie w; 2) aby zajął się wvoorem mężów zaufania w 
ikażoym powiecie, którzy by przeprowadzili organiza- 
eye powiatowe lekarzy.

Wk »ńcu przewodniczący zawiadomił zebranych, 
źe statut Kasy zaliczkowej lekarzy zarejestrowany 

^został przez sąd handlowy.
Z Chóru akadem ickiego. Krakowski chór aka­

demicki wystąpi pod artystycznem kierownictwem 
p. P  Walewskiego z dorocznemi Koncertami: dnia 
20 b.‘ m. w K r y n i c y ,  21 w Ż e g i e s t o w i e ,  
£ 3  w B a b c e ,  25 w Z a K 0 p a n e m i 2 7 w  
m  S z c z a w n i c y .  Solistami będę pp. T. Łowczyń- 
aki (w Zakopan«m), M Paszkowski, wiolonczelista, 
oraz pp. A. Dobosz (tenor) i K. Kosz.™ (bas). — 
Generalna próba odbędzie się w sobotę 18 b. m. 
• godz 5 po południu w lokalu Towarzystwa (Ja­
błonowskich 1. 8).

n a t d s t r o i a  p o d  i y w t e n n
Z Ż y w c a  telegrafują do „Gazety Lwowskiej“ 

pod datą wczorajszą:
W  Juszczynie, wsi pow. żywieckiego, nastąpiło 

tej nocy straszne w skutkach oberwanie się chmu­
ry. W o d a  u n i o s ł a  k i l k a  d o m ó w ,  Wiele by­
dła, a nawet l u d z i .

W  sprawie tej donoszą t  Żywca do „Kuryera 
Lwowskiego11: Z browaru arcyksiążęcego donoszą 
telefonem, żo w J u s z c z y n i e ,  wsi powiatu ży­
wieckiego, tej nocy nastąpiło stiaszne w skutkach 
oberwanie się chmury. Woda uniosła kilka domow, 
wiele bydła, a nawet ludzi, osób starszych 1 dzie­
ci, których t r u p y  l e ż ą  na  b r b e g a c k  S o ł y .  
Uwiadomiono o tem starostwo. Starosta wyjechał 
na miejsce katastrofy.

Ze Lwowa toiefonują ram: ;
„Kuryer Lwowski" (dzisiejsze wydanie poranne) 

zamieszcza następującą depeszę z Żywca: Z powo­
du oberwania się chmury u t o p i ł o  s i ę  w S o l e  
20 l u d z i ,  których zwłoki wczoraj wyłowiono. 
Prócz starosty wyjechała straż pożarna z Żywca 
na miejsce katastrofy. D w a d z i e ś c i a  d o m o s t w  
z n i s z c z o n y c h .  Trzy rodziny zrujnowane. Z g i ­
n ę ł o  w i e l e  k r ó w ,  k o n i  i n i e r o g a c i z n y .  
O katastrofie zawiadomiono namiestnika i posłów 
stronnictwa ludowego w parlamencie wiedeńskim.

W  ciągu dnia otrzymaliśmy następująco tele- 
gi-m y:

Ż y w i e c .  Powódź, spowodowana oberwaniem się 
chmury, przybrała w tutejszym powiecie r o z m i a ­
ry  k a t a s t r o f y .  Zwłaszcza we wsi Juszczyna 
skutki były okropne. Dwadzieścia kilka osób zgi­
nęło; w liczbie tej z g i n ę ł y  t r z y  c a ł e  r o ­
d z i n y  w ł o ś c i a ń s k i e .  Woda uniosia wiele by­
dła i porwała kilkanaście zagród. Na miejsce ka­
tastrofy udał się starosta i wyjechała z Żywca 
straż pożarna.

L w ó w .  Prezydyum namiestnictwa wyasygnowa­
ło doraźną pomoc 3000 koron na ofiary katastrofy 
w Juszczynie.

Mianowania i nrzoniesienia Djrekcy" poczt i telegra­
fów preemnsła kontrolora pocztowego Wilhelma Jankie­
wicza z Przemyśla do Jurosi iwia.

Sam1 'gtnik przeniósł sekretarzy powiatowych: Tytusa 
Rzeszetyłow.cza z Kosowa do Dąbrowy, Karola D/ngo- 
izowskiego z Krosna do Tłumacza, Michała Lebiszczak 

a Tłumacza do Krosna i Franciszka Bilińskiego z Dą­
browy dc Kosowa.

Lwowski wyższa sad krajowy przeniósł ofieyałów kar, 
etlaryjnych: Adolfa Romanowskiego z Mielnicy do Trem­
bowli, Leona, Frejiiurgam z Lubaczowa do Lwowa i A u- 
gusta Podsiadła ze Starego Samb"ra do Sambora, tudzież 
kancelistów: Jan i Iiołejkę z ffródks Jagiellońskiego do 
Sadowej Wiszni, Michała, Schaffem, z M; kuliuioc de Ko­
łomyi, Tadeusz,, Spittala z Podhajeo flo Załoziec Leona 
Frnchta z Mielnicy do Buczacza, Władysława Winiar­
skiego z Sołotwiny do Gródka Jagiellońskiego, Jakóba 
Biausteina z Łrpatyna do Mikołajowa, Leona Zatyrkę 
z Obertyna dc Grzymałowa i Jerzego Martyńca z Poto- 
ka Złotego do Lopatyna; zamianował kancelistami pod- 
oficerów F. Jaźwę (Brzozow) la Hnatyszaka (Bołszow- 
ee), W . Sawickiego (Podhajce), J Mysiaka (Lubaczów), 

fP. Wrzaska łMikuiince), J Knbatę (Gliniany), J. Krzv- 
żanowskiego (Sołotwmaj i M Parrytę (Mielnica).

Konkurs na 50 miejsc - r bursie Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń urzędników prywatnych itr Jerzego 
Ilt Dunin-Borkowskieg" we Lwowie, przy ul. Szymono- 
rpiczow 6, ogłasza wydzia. centralny Towarzystwa. Przy­
jęci być mogą tylko uczniowie gimnazyów i szkół real­
nych, a pierwszeństwo mają synowie względnie sieroty 
urzędników prywatnych, członków lub emerytów Towa­
rzystwa, mogą jednak być przyjęci także synowie nie- 
członków. Podania o przyjęcie do bnrsy wnosić należy 
do wydziału centralnego (Lwów, hote' Żorża) naipóźnhj 
do 31 b m. Do podania ma być dołączona metryka 
chrztu, lekarskie świadectwo zdrowia i szczepionej ospy 
i ostatnie świadectwo szkolne z dobrym postępem, Inne 
bliższe waiunki przyjęcia do bursy poda na żądanie wy­
dział centralny Towarzystwa,

Oaera i oDeretka 'wowska w  Krakowie,
W sobotę.: „Straszny dwór11.
M niedzielę: „"Wesoła wdówka".
W  poniedziałek. „Czar walca".
W e  wtirek: „Czar walca“ .
W e środę „C z a r  waisa".
We czwartek: „Cyganerya".
W  piątek: „Czar walcs ‘
W sobotę: „C’z we'ca".
W niedzielę: , Halka".
W poniedziałek: „Czar walca".
Repertuar teatru lutowego.

W sobotę: .Mokra przygoda"
W niedzielę po południu: „Podroż do Ameryki ; wie­

czór: „Mokra przygoda". _ , ,
We wtorek. Pierwszy „wieczór śmiech’ .
Z kalendarza. W  sobotę 18 lipca: Szymona z Lipnicy 

i Kamilla; w niedzielę 19 lipca: Wincentego a ł anio w., 
w poniedziałek 20 lip ;a: Czesława i flierj! ima ww.

WBcbód słońca 17 lipca o godz. 3 min. 52, zachód o 7 
m 40; długość oma 15 godzin mii 43.

Z krakowskiego ob.Qerwatoryum. Dnie 16 lipca teimo- 
metr di tedi od 14 2 do 17-2 C.; barometr wahał sie

)m: 7 lipca o godzinie 7 .rano stan barometru 740 8
mm., termometru 15 0 G., wiatr : achodui.

C. « a i s l x a ,  K r z y s z t o f o r y ,
H r a h W y n a j m u j e  i sprzelaje pierw­
szorzędnych fabryk ortepiany, pianina, harmo­
nio .  piauoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dirndziestomiesięczno. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

» [jsy publiczne.

P o d z i ę k o w a n i e .
nieutulonym żalu po stracie mego najdroż­

szego i nieodżałowanego męża i ojca ś. p. Andrze­
ja Matuszewskiego, przedewszystkiem składam po­
dziękowanie Wielmożnym Panom Drom: Józefowi 
Surzyckiemu i Bolesławowi Komorowskiemu za dłu­
goletnie opiekowanie się chorym, jak również skła­
damy podziękowanie za wzięcie udziału w obrzędzie 
pogrzebowym : Przewieleonemu Duchowieństwo,
Szanownym Gościom, Cechowi krawieckiemu i 
'Wszystkim Krewnym i Znajomym.

Kamila Matuszewska z córką i synem-

Dział ekonomiczny.
X  Brak paszy. Z Wiednia donoszą Z powodu

braku passy w wielu krajach, między temi w G a- 
l i c y i  i na B u k o w i n i e ,  wdroży rząd akcyę, 
która polegać będzie w pierwszym rzędzie na zni­
żeniu taryfy dla przewozu paszy i przeznaczeniu 
sumy 4 milionów Koron na zapomogi.

Budapeszt, 17 lipca. Pizenica na październik 11'14 do 
I1 ‘15; żyto nr październik 9’39 do 6’40: uwieś na pi: i- 
dziirnik 8’40 do 8*41: kukurydza na lipiec 7'63 do 7’64, 
kukurydz* na sierpień 7 65 do 7-fc‘6, kukurydza na maj 
7'35 dc 7*36: rzepak na sierpień 16'60 do 16-70.

Ofermy mierne, chęć kupna słaba, nsposooienie słabe; 
pogodó piękna,

K/oni^a lwowska.
L w ó w *  17 lipca.

Z Rady miasta Lwowa. Na wczorajszem posie­
dzeniu obradowano w dalszym ciągu nad wnioska­
mi komisyi teatralnej w sprawie przedłużenia kon­
traktu z dyrektorem teatru p. Hellerem. Z powodu 
w yjazdu  dra A scńkenazego referował tę spraw ę 
radny L a s l r o w n i c k i  i występował przeciwko 
żądaniu, aby p. Heller już teraz zaangażował arty­
stycznego kierownika dramatu. W  dyskusyi radni 
dr D w e r n i c k i  i dr S c h l e i c h e r  poddawali 
ostrej krytyce dotychczasowe kierownictwo teatru.

Dr D w e r n i c k i  domagał s ię , aby p. H e l l e r  
ustanowił dramaturga od września b. r.

Radny " W ł o d z i m i r s k i  występował przeciw 
wnioskom komisyi teatralnej. Dramaturg potrzebny 
jest raczej w loży komisyi teatralnej, a nie na 
scenie. Teatr jest najgorszy, gdy go prowadzi dra­
maturg. (Protesty).

R F e l d s t e i n  oświadcza, że nieprawdą jest, 
jakoby Rada chciała zniszczyć p. Hellera. Ogólnie 
odczuwa się potrzebę, aby teatr był inaczej prowa­
dzony.

R. prof. P a w 1 e w s k i domagał się , aby obok 
funduszu Wydziału krajowego przeznaczono także 
inny fundusz na nagrody za dzieła dramatyczne.

R prof. D z i w i ń s k i stawał w obronie dawnej 
komisyi teatralnej.

Po przemowie referenta L a s k o w n i c k i e g o  
znaczną większością głosów uchwalono przedłożony 
projekt zmiany kontraktu dzierżawy teatru.

Skandal podczas zapasów w cyrku. Arena 
cyrku Lipota we Lwowie była we środę miejscem 
niebywałego skandalu, wywołanego przpz atletę 
Schneidra, który pochodzi z Prus. Po zwycięskiej 
mianowicie walce Pytlasióskiego z Pierre de Colos- 
sehn, potykała się druga para zapaśników, Schnei­
der z Prus i Hichajłow, kozak. Już na wstępie 
walki rzucił się Schneider gwałtownie na Michaj- 
łowa i to w tak dziki sposób, że i publiczność i 
sędziowie kiikakrotuio protestowali. Roznamiętnienie 
u walczących wzrastało. Wreszcie Schneider usiło­
wał niedozwolonemi chwytami zwyciężyć swego 

rzociwnika. Wobec tego sędziowie przerwali wal­
kę. Po tj seciej walce Daumas’a z Fechtem. w któ­
rej zwyciężył pierwszy, przystąpili Schneider i Mi­
chaiłów do ponownej walki. Stało się to jedynie 
d lutego, że Schi uder dał Będziom słowo, że wal­
czyć będzie wedle wszelkich uznanych prawideł 
zapaśnictwa- Tymczasem Schneider dalej 'rzymał 
się swtj własnej taktyki i w brutalny sposób'ata­
kował Michajłowu. W  koncu posunął się tak dal6 
k o , że u d e r z y ł  g o  w t w a r z  i omal nie wy­
kręcił mu ręki Po dwudziestu minutach walki, 
obaj zapaśnicy zaprzestali jej, ni* osiągnąwszy ża­
dnego rezultatu. Publiczność darzyła Michajłowa 
gorącemi oklaskami. Na to wbiegł na arenę Schnei­
der i p l u n ą ł  w kierunku publiczności. W cyrku 
powstało ogromne wzburzenie. Kilkanaście goręt­
szych osób chciało na miejscu ukarać zaro sumiałe- 
go i brutalnego „ s p o r t o wc a Af e r ę  całą załagodził 
sam Schneider, który widząc, na co się zanosi, opu­
ścił arenę.

Nagrody na wystawie psów. W  ostatniej wy­
stawie psów we Lwowio wzięło udgiai 68 wystaw­
ców z 94 psami. Na ogólną liczbę 94  wystawio­
nych psów, odznaczono 80 (!) medalami, listami 
pochwalnemi i nagrodami honorowem., tak, że tyl­
ko 14 piesków wyszło bez odzns czenia. Pozatera 
otrzymały złote medale firmy- Alfred Dzikowski 
we Lwowie za wyrób broni, William Ptarson 
z ikussig za środki desynfekcyjne i Fattinger z W. 
Neustadt za placki dla psów

K o n f c r e n c y c  ®  P r a d z e .
(Telegramy ,,Nowej Reformy" z 17 lipca.)
Praga. -N& dzisiejszem posiedzeniu zajmowa­

no się sprawą - S o k o l s t w a ,  którą załatwiono. 
Mówił przy tym punkcie p( Zygmunt B a 1 i c k i 
z Warszawy, który wskazał, że w K r ó l e ­
s t w i e  P o l s k i e m  pozwala się Niemcom or­
ganizować stowarzyszenia gimnastyczne, a P o ­
l a k o m  s*ię t e g o  o d m a w i a .

lir. B o b r i n s k i j  oświadczył sie za tem, 
aby wszystkie grupy słowiańskie w parlamen­
tach, oczywiście i w Dumie opiekowały się 
sprawami Sokolstwa.

Następnie omawiano sprawę o r g a n i z a c y )  
k s i ę g a r s t w a  s ł o w i a ń s k i e g o .

Dr D o b o s z y ń s k i  zaproponował przekaza­
nie tej sprawy komitetowi, co uchwalono.

Z kolei nastąpił wrybór st a ł e g o  k o m i t e ­
tu z j a z d u .

Z R o s y a n wybrano: hr. B c b r i n s k i p g c, 
K r a s s o w s k i e g o  i jako Rosyanina z Gali- 
cyi dra D u d y k i e w i c z a ;  zastępcami pp. Ma- 
k ł a k o w a ,  L w o w a  i z Galicyi H l i b o w i c -  
k i e g o .

P Ł y p a ć  w i e z  z Warszawy podniósł, że 
należy także U k r a . ń c o m umożliwić, gdyby 
zechcieli, wstąpienie do komitetu.

lip. B o b r i n s k i j  oświadczył się za tem, 
sądził jednak, że nie należy żadnej przeprowa­
dzać uchwały; niechaj się zgłoszą do komitetu.

Komitet zjazdu.
P. D m o w s k i  zażądał, aby — . skoro wy­

brano trzech delegafów rosyjskich —  i t r z e c h  
p o l s k i c h  w e s z ł o  do  k o m i t e t u .

Z g o d z o n o  s i ę  na  to  i wybrano członka­
mi komitetu pp. D m o w s k i e g o, D o b o s z y ń- 
s k i e g o  i Z d z i e c h o w s k i e g o ,  a jako za­
stępców S t e c k i e g o .  G r e k a  i S t r a s z e w i -  
cza.

Z innych narodowość* weszli do komitetn pp. 
l l r i b a r ,  B a b i c z - G j a J s k i ,  T r e s i c z ,  
B o b c z e w  i K o s t a - K u m a m i d i

Czesi jntro wybiorą delegatów.
P r e z e s e m  k o m i t e t u  w y b r a n o  d r a  

K r a m a r z a .

Taasty pod: Tai banI Jetn
Praga. Na wczorajszym bankiec:e na Sofime 

burmistrz G r o s z  wyraził radość, że marzenie 
o słowiańskiej Praoze przyoblekła się w rzeczy­
wistość.

M a k ł a k o w  wyraz" zapatrywanie, że sło­
wiańska solidarność outąd objawiać się będzie 
we w s z y s t k i c h  dziedzinach na p r z e k ó r  
w s z y s t k i m  w r o g o m  s ł o w i a ń s z c z y ­
z n y .

M a 11 n s z przypomniał pierwszą swą podróż 
do Petersburga i iloskwy, w towarzystwie Rie- 
gera, i zaznaczył, że wiek X X. wszedł pod zna­
kiem idei wszećhsłowiańskiej.

Hr. B o b r i n s k i j  wzniósł toast n a  c z e ś ć  
p o r o z u m i e n i a  p o l s k o - r o s y j s k i e g o ,  
które obu narodom przyniesie wielką korzyść.

Praga. Na wczorajszym.bankiecie na Sofinie 
przemawiał imieniem Polaków p C h y l i ń s k i ,  
który wniósł toast na pomyślność wszystkich 
narodów słowiańskich

Hr. O l i z a r  toastował na cześć narodu cze­
skiego, nauczyciela wszystkich Słowian.

G r e k  pił zdrowie rosyjskich idealistów imie­
niem idealistów  polskich.

K r a s s o w s k i ]  w przemowie swojej odmó­
wił samodzielności Malorusinom i Białorusinom. 
Mowa ta sprawiła złe wrażenie

Wywiady ,.Ne&a Er. Pre£se“.
Wiedeń. „Neue Fr. Presse11 zamieszcza dziś 

szereg -rozmów z ,przywódcam: i s politykam 
p o l s k i m i  w sprawie zbliżenia polsko-rosyj­
skiego.

Hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  podniósł, że 
zbliżenie się żyjących w* państwie rosyjskiem 
Polakow do Resyan jest wewnętrzną sprawą 
państwa rosyjskiego, Poiacy jednak mieszkają­
cy w Austryi ni" mogą wobec tej sprawy za­
chowywać się ODojętme. Koło polskie w Wie­
dniu, jako taicie, nie bierze udziaru w praskim 
kongresie, którego sprawy nie należą do zakre­
su działania Koła w austryackiej Radzie pań 
stwa. Leży w interesie Polaków dać dowód ca­
łemu światu, że Polacy, gdy ich sprawy złą­
czone sa z jakiem państwem, temu państwu pod 
każdym warunkiem pozostrją wiernymi

Inny kierujący polityk (nazwiska „Neue Fr. 
Presse“ nie wymienia) oświadczył, że trudno 
mu w tej sprawie wypowiedzieć zdanie, bo Ko­
ło polskie nie bierze udziału w kongresie w 
Pradze. Gdy polscy delegaci na kongresie mó­
wią o zbliżeniu polsko-rosyjskiem, to jestto ich 
prywatne zdanie.

Poseł S t a p i ń s k i  oświadczył, że z b l i ż e -  
n i e polsko-rosyjskie uważa metylko za możli­
we, ale wprost za k o n i e c z n e .  Przywódca lu­
dowców wypowiedział zdanie, że wszelki pesy­
mizm do r. 1911 zostanie usunięty

Poseł L o e w e n s t e i n  w udziale ludności 
polskiej w neoslawistyczuym rcchu widzi do­
wód ueuokra.yzacyi społeczeństwa. Jestto na­
stępstwo ncisku w Prusiech i dzieła zniszczenia 
prowadzonego tam wobec Polaków; przez to 
zapędza się ich do obozu słowiańskiego. Dlate­
go postulatem powinno być także, aby i Rosya 
odstąpiła od ucisku Polaków7.

Posei M a r k ó w  zapatruje się sceptycznie 
na zbliżenie się polsko-rosyjskie. Iuea .bowiem 
polska jest nawskróś arystokratyczna, podczas 
gdy rosyjska jest demokratyczną.

Stronnictwa słowiańskie wogóie niechętnie 
zachowywały się wobec wniosku referenta ko­
misyi co do pomnożenia ilości wiceprezydentów 
o dwóch, gdyż przez to Niemcy uzyskaliby 
przewagę w prezydyum Poza tem domagali się 
Słowianie, aby przy tej sposobności uregmowa- 
no także sprawę protokółowania mów słowiań­
skich. Istniał też zamiai odesłania całej sprawy 
napowrót dc komisyi. Ponieważ jednakże nie 
było widoitów uzyskania większości za ponow- 
nem odesłaniem tej sprawy do komisyi, stronni­
ctwa słowiańskie zdecydowały się głosować za 
wnioskiem o pomożenie liczby wiceprezydentów 
o trzech, czyli ogółem nr pięcia. Wniosek też 
ten przyjęto, a dziś odbędzie się wybór trzech 
nowych wiceprezydentów Jako tacy są propo­
nowani: ze strony so cyali stów P e r n  er  st o r ­
f ę  r, jako zastępca klubu południowo słowiań­
skiego F o g a c z n i k ;  Niemcy jako kandydatów 
wymieniał i posła bteicwendera. Chiarego i Do- 
berniga :

W  skład prezydyum w przyszłości wchodzić 
więc mają dwaj Niemcy, trzej Słowianie i je­
den socyalista.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 17 lipca).
Wmoski i interpelacye.

Wiedeń. W Izbie posłów p. W ó j c i k  zgłosił 
wniosek o  ustalenie minimum egzystencyi dla 
średnich właścicieli ziemskich i rzemieślniKów.

Interpelacye zgłosili p. W i ę c e k  w sprawie 
zalania łąk w kilku gminach galicyjskich przez 
wody, spływające z lasów państwowych w Nie­
połomicach ;

p. I r  o w sprawie zabicia przez policję w 
Łodzi Edmunda Mallego z Oderberga nod Li- 
uercem i odszkodowania rodziny zabitego;

-p. F i d l e r  w sprawie dzierżawy pastwisk i 
Drawa zbierania iagód w lrsach kameralnych 
w Galicyi;

p. D a s z y ń s k i  w sprawmnieuzasadnionego 
zakazu publicznych zaDaw robotniczych w  Prąd­
niku pod Krakowem i stosunków językowych 
w okręgu sądu obwodowego w Cieszynie;

p. Z a m o r s k i  w sprawie założenia składu 
drzewa opałowego i budulcowego z lasów ka­
meralnych w Tarnopolu;

p. B r e j Ge ć w sprawie niezałatwienia rekur- 
sów przez wyższe władze polityczne, nieprawi­
dłowości pocztowych na stacyi kolejowej Bu- 
czały —Komarnie i stosunków na dworca w Sta­
nisławowie.

Polepszenie bytu służby państwowej.
Następnie rozpoczęły się daisze rozprawy nad 

projektem ustawy o p o l e p s z e n i e  b y t u  s ł u ­
ż b y  p a ń s t w o w e j .  Przemawiają pp. G ioeck l, 
M a r k h  1. F a c h e r ,  N e u m a n .  <

Poseł T o m a s z e w s k i  przytacza liczne ży­
czenia niższych kategory służby państwowej i 
oświadcza się za staoilizacyą prowizorycznej 
słnżoy, jakoteż za polepszeniem położenia urzę­
dników kontrastowych i wydania pragmatyki 
służbowej, poczem zakończył oświadczeniem, że 
Koło polskie będzie głosowałc za przedłożeniem, 
ponieważ przez nie wiele tysięcy osób dozna 
częściowego polepszenia położenia. (Oklaski)

Następnie dyskusje zamknięto i wybrano na 
mówców jeneralnych posła T o m s c h i k a  i 
^ o j t ę .  " i

Posiedzenie trwa dalej.

Wybór nowych wiceprezydentów.
Wiedeń. Nr poiządku dziennym dzisiejszego 

posiedzenia znajduje się wybór trzeciego, czwar­
tego i piątego wiceprezydenta Izby. Trzecim 
ma być socvalista (Pernerstorfei), czwartym. 
Niemiec, piątym Słowieniec (Pogacznik). Wątpią 
jednak, c z y  w y b ó r  p r z y j d z i e  do skutku, 
albowiem R u s i n i  i R u m u n i  protestują prze­
ciw wyborowi Słowieńca i ż ą d a j ą  w i c e  
p r e z y d e n t u r y  d l a  s i e b i e .  Na razie toczą 
się rokowania, .Prawdopodobnie przyjdzie do 
skutku kompromis tego rouzajn, że co Kilka 
lat przedstawiciele mniejszych narodów otrzy­
m ają  g od n ość  p ią tog o  w icep rezyden ta .

Hr. S t e r n L e r g  oświadcza że s k a n d a ­
l e m  u n i e m o ż l i w i  w y b ó r  P e r n e r s t o r  
f era

l  U  p t t a .
Z 1 ranią piszą nam-
Wczo-aisze głosowanie Izby naó sprawą po­

mnożenia liczby wiceprezydentów tyło ao pewne­
go stopnia n i e s p o d z i a n k ą .

w a l i  do s z a c h a  o ł a s k ę  Bazary zamknię­
te. Kupcy D o n o s z ą  w i e l k i e  s t r a t y .

Proces DaleLbnrga.
Berlin. Rozprawa przeciw Eulenburgowi zo­

stała dziś na wniosek prokuratora o d r o ­
c z o n ą

ec zamknięciu atitnnlRa, .
Z Żywca telegrafują nam:
Do tej pory skonstatowano że zginęło 29  

osob, które zabrał? woda. gdy były pogrążone 
w śnie; z jednej strony osala! tylko 11-letni 
chfopiec, którego woda zrzuciła na drzewo. Do­
mów mieszkalnych z n i s z c z y ł a  w o a a  9, bu­
d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  20. Dziś. godzi­
na 4 l /i po południu, woda opada.

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca:
M i c h ą S :  I k o r K . o j v l M . s l t i .

N A F E S ł  A N E .
lArtykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Ostrzega r a
Należy wrraźnie żądać

K O N I A K U
: G r ó f  K e g ie v ic fc  Is tu d n  litu  D a l

(Hr. Stefana Kegleyicha Nfst.)
W PROMONTCRZE *

"W kraju i za granicą oazns czony jed y n a  dy 
plomami honoruwemi. 3835 1 6

Co stanowi jeaną z najważniejszych rzeczy dla

pita konika hanc£iowcgc
i przemysłowca, pragnącego polepszyć swój byt 
i osiągnąć lepiej płatną posadę? —  Informacje 
bezpłatnie Adres: „Gwarancja za wynik", p< ste 
restante, Stanisławów. (3.864) ■

PoKGie dla przMych,
obiady i kolacye na miejscu i na miasto. Pen­
sjonat A. Boronskiej, ulica K arm elickf , I 24.

3638 5 O

Giełda
Wiedeń, 17 lipca (Teł.

Aioyfc-
austr Zakł Kiedyt. 611. — 
węg. „ * • 785 —
Aiiglolanltu . . 95
Dnionnanki. . . .  >40 — 
Laepderbankn . . 4'jK rl
Bu>kver u . . . 517 75 
Bodencredit . . . 1058 — 
Gal. Banku hipot . — — 
Kolei naństw. . . 691 50 

„ południowej . 117 60 
Klbethal* • . 45f — 

„ północnej . , 5110— 
Czemiow . 560 —

AJt-iny . . . .  663 6
Rimf Muranyi . , 64'. 2ć
Prag. Tow. ż*:L . . 9687—
Fabrvki broni . . 53! — 
1 ureckie tytoniowe . 42V 50 
Gal. Tow. Kop. n. . 568 —

Uspojobienie: ciche.

Ref.”). Zamknięcie o g. 3.

Oblig. węg. indemn 92 95 
Rent. maionra , . 96 7*
A astr Rent kor. . 96 85 
V7ęg. „ „ . 93 -
56 1. Listy T. Itr. t. 94 20 
4 '/„ Listy Bnnkt hip, 9* 16
* V /.e  .  »6*/. „ „ „ llo  2S
4*/ n „ b e ,  94 80m „ „ . ioo »
47„ G. 1. Obi. nrop. 98 5v 
4f„  Gal. poi. k.’. 1893 &  55 
4 '/. Poi m Lwowa 93 S** 

tureen . 186 85
M a r k i .....................11’ 55
Ruble . . . .  ?52 26
Rosyjsk” yoiycika . 95 85

Me i v
(u ia W c i „ M  R z W

z dnia 17 lipca.
Fazy a stsr aiilctw m Zdziarskich.

Buoapeszt. Dzienniki zajmują się żywo pro­
jektem luzy i wszystkich stronnictw węgierskich, 
którą to sprawę uważają za iktualną i konie­
czną wobec zbliżającej się w jes ieD i walki stron­
nictw narodowościowych o reformę wyborcza.

Podróże króla Edwarda.
. Wiedeń. Do Ischlu nadeszło już zawiadomie­

nie, że k r ć l  a n g i e l s k i  E d w a r d  przybę­
dzie tam 12 s i e r p n i a  i zabawi jeden dzień, 
poczem wyjedzie do Maryenbauu.

Frankfurt. „Frankf. Ztg.“ donosi, że kró> 
Edward w podróży do Ischlu i Maryenbadn 11 
lnb 12 sierpnia przybędzie do F r i e d r i c L s -  
h o f , celem s p o t k a n i a  s i ę  z c e s a r z e m  
W i l h e l m e m .

i
Anglia zbroi cię.

Londyn. „Daily Express“ donosi, że angiel­
ska admiralicja nabyła za 6 młltonów dolarów 
o k r ę t  n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i ,  zbu 
dowany dla Brazylii.

W ycieczki ta rs
Petersburg Car z rodzina przybył na „Stan- 

darcie11 do Kronsztadu, a następnie przesiadł- 
szy na inny okręt, odjechał do P e t e r s b u r g a ,  
dokąd przybył wczoraj c god-óme 7 wieczór.

Wybory w  Finlandyi.
Helsingfors (Pet. Ag. teł.). Przy wyborach 

do Sejmu wybrano 25 zwmiennikow partyi Szwe­
dów, 25 młodorinów, 54 starofiuów, 83 socjali­
stów, 9 agruryuszów, 2 członków chrześcijań­
skiej partyi robotniczej.

i Toina dom ora w PersyL
Petersburg. (Depesza net. ag. teh). Z T e- 

b r i s donoszą, że telegraficzne połączenie z Ro­
sją  znowu jest p r z e r w a n e  Wynik wczoraj­
szego b o m b a r d o w a ń ; a jednej dzielnicy Te- 
bris jeszcze rie wiadomy W  RaKim zrabowano 
wiele domów. M ^ s z k a ń c y  - t e l e g r a f o -

Cennik Izfty handlowej i przemysłowej 
w Kranówie,

s 17 lipv8. <goL.. 1 w południc.)
L Waluty. plaor ią3ają

w koronach
;inmm panlirowe  251 25 252 2o
Maiki niemieckie............................................117 2o 117 75
Franki papierowe .  95 40 96 —
Dwudxiestofrankówki w złocie................... 19 08 19 20

il. Listy zastawne.
p.«/0 Listy lasfiwne prem. Baniu hipot 110 2-ń 111 25
4»/0*jt Listy zastawne Banku hipot. . . 99 25 100 25 
4°/ „ „ B ri • • • 94 — 95 —
a 11°° i Listy lastawnte Banku krajowego 100 — 101 — 
4>f, ,  » - -  94 25 95 25
io/ Listy tast. cal.Tow. kied. tiem. nieok. 97 — 98 —

'* J 6 4i-ietu. 97 -VI, „ 
41. • 61-letn. 94 —

98 —
95 —i) » a

i n * a - i>
n i Obllflacye I p oży c i.

4 Galicyjskie obligacye pr-jpinacyjne . 98 — 39 —
4(it Pożyczka krajowa : r. 1793 . . . 95 — 96
4 ./, „ mLasta Lwowa . . • . . 9* 75 92 76
4, /t'V* OuUgdcte komunalne Banku kraj. 100 — 101 — 
4 •/, ,  kolejowe..............................9-4 — 9b —

IV. f u  t y.
Losy miasta K t a k o w s ............................. 111 — 121 —

v. Ahcye.
Akcye Bankr- hipotecznegr we Lwowie . 639 — 57 , — 

„ K lei Lwów-Gzernio* ;e-Jassy . . ot>0 — 665 —
VI. Publiczna zapisy dlupu

4” wspólra rent? "-pierowa . . . . .  96 7C 97 20
„ „ „ sre b rn a .....................  97 70 9'' 20

4*l0 renta koronowa austryeoka . . . .  96 90 J7 4C 
„ „ węgierska . . . .  93 — 93 50

4°/„ ‘ „ anstryacka w z jcio . . . .  i l6  5C '1  — 
4%  n węgierska , . . .  111 — 111 50

Kursa są notowane be-; bieżącego kuponu, Który Ł.ę 
Ublicza osobno.

Przewodnik krakowski.
broby królewskie, grób Mickiewicza 1 sliarbie>* w Ka­

tedrze na Wawelu zwiedzał możni w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedzieie i święta o godz. I I 1/. przed po­
łudniem

Groby zasilonych (w krypcie na Skałce) grób Skargi
(w kuściele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Ma­
ryi ogiądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do sakry styk

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk fiękrwch przy 
Pla"u Szczepańsk1- !  otwarta -odzienme od godziny 11 
do 4. prócz poniedziałków.

Muzeum ksiażą. Czartoryskich (ulica “ ijarsna) ° ‘ 'ł " rf? 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od gaiauny 9 do . 
w południe o ile w te dr . nie przypadała świętn.

Ńieustaiaca wystawa budowlana w  domu . n w a r  rstwa 
tecLnii znego (nl Straszewskiego, ' 28'. Otwarta codzien­
nie od godz. 9 de : i Od 3 do 7. W niedziele i święta 
od & do 1.

Muzeum Narodowe
I. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzezDy i prze­

mysłu artystycznego, zbiory ńnogrsficzne i wjiopa..ska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte jodziennie oo godzi­
ny 10 do 4.
, 2. M izenm im hr. Emeryka Hutten-Dzapskiego, obejmu­
jące zbiory monet, medeJi, ryciu i nabytków oizemysh 
artystycznego. Codziennie od godzin”  10 do 4 (uL Wol­
ska 10). .

3. bom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co 
dziennie od god„. 10 do 4.

MASŁO KUCHENNE i DESEROWrE ćo dziennie świeże poleca 
handel towarów kolonialnych delikatesów i win, pod iiriną

r c L u c r a s H  o l -s ^ o  u. u n
w K rakcw ie, M ały R ynek, i>óq ul Szpitalnej.
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w Krakowie przyjmie poważny kupiec 
j zapewnia właścicielowi regularne zy, ię- 
kszone dochody. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Nowej Reformy41 pod „Admi­
nistrator". 3871 1 6

Na dobre  i ranie  obiady
przejmuje znoszenia A- O., ni, Floryańska 37, 
TI piętro, oficyny. W  1 5

jn C 7 l l k l l l D  f l f l  moralnego,
rw J & U A U  *f*j dokładnie obznai* niore- 

ąjo z motor imi ssąco-gar^wami. — Zgłoszenia 
.przyjmuje Koruhauser w Faliszowicach poczta 
ZafRczyn n. D. 3876 1 3

Czekolada Króleuslia
wyborowa, wyrób własny — poteca 

C U K I E R N I A  2394 26 O
A D A M A  P I A S E C K I E G O

Długa 10, Floryaneka 2. Kraków.

to tablic szkolnych
lakier czarny matowy, wyrobu Fr. Haas’a 
w Ostrawie Mor. i innych fabryk oraz 
największy skład Gąbek i Kredy. —

Polecamy także

OLEJ iStauboel)
który zapobiega unoszeniu się kurzu. 
Lena 4 K za 5 kg. brutto opłatnie. oraz 

do tego samego celu

H Y D R O L IN
mający nadto tę własność, iż nie plami 
ubrań i wodą rozpuścić go można. Do 

nabycia u 8586 3 5

H e i m a  i  R h  i
K r a k ó w , R y n e k . L im a  A  B.

Cegielnio parowo
oraz dom murowany, parterowy (willa) 
■6 pokoi, weranda, 2 kuchnie, strych, 
piwnica, louownia. ogród, oraz 3 morgi 
,pola w pięknej okolicy wiejskiej, 15 
tninut od Krakowa, do sprzedania. —  
Adres poda Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 1. 2. 

3590 O 6

Nitwe książki
Kooieta lekarką domową. Wielki pod­

ręcznik lekarski dla kobiet, opracow. 
.przez Dra Annę Fischer, z 460 ilnstr. 
oraz 35 tablicami kolor. Egz. opraw, 
z przes, 24 K.

Samouczek rachunkowy, czyli grun­
towna nauka rachunków i geometryi 
bez pomocy nauczyciela, oprać Boi. Mal­
czewski, wyd drugie, z przes. 4 K 40 li 

Pieśniarz polski, czyli zhiór aryj 
swojskich z nutami na jeden głos. 2 to­
my, opr. z przes. 5 K 50 h.

” Śpiew aczek kieszonkowy zawiera­
jący 300 pieśni światowych, opr. z przes. 
1 K 15 h.

/.umówienia oraz zadatek należy prze­
słać. pod adresem: Kubaczka & Lang, 
księgarnia w Biaiej. 3817 4 io

Haliny
bardzo ar .mutyczne, 5 kg. K 2 50, b o ró w k i 
c z a r n e  kilo 2 K g rzy b k i suszone prawdzi­
we karpackie . kg 5— t  K wysyła loco tu. 
za pobraniem K elin cr , K o ssó w , obuk Ko­

łomyi, 3866 1 6

M o i M b pito nie
jabłka ne leguminy. gruszki, brzoskwinie 
i lenklody za nadesłaniem koron 280. 
>Nieco później także i winogrona, 4 K 
za koszyk 5 kg., stąd. Zamówienia tylko 
w języku niemieckim. —  E Farkas, 
Soltvadkert, rfęgry. 3876 i  5

N a  r e u m a t y z m
jjościee, postrzał (ischias"1 i łamania poleca się 
ismierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 

rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­
wane i j.rz“ z znakomitości uznane 

iin im entum  Gaultheriae com positum  
z prawnie zarejestr marką ochronną

„ N E K W O L "
chemika dra Juliusza Franzosa. aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakon iw 
8 koron, nie Ucząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przegla.dnięcia 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w „ptece chemika tra  Juliusza franzosi 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 41 20 o

TEATR ROZMAITOŚCI
w Parku Krakowskim 
P R O G R A M

oa 16 do 31 lipca. Zmiana obrazów co sobotę 
Kompletny nowy program I

Człowiek z rękawiczkami, w burlesce „szalone 
pomysły" przez Stollson and Lilly. Ostatnia 
nowość amerykańska! The Guston, ekscentrycy 
komiczno-muzvkalni ze swoim olbrzymim in­
strumentem „Óhoralphon“ . Fritz Schonbauer, 
kom'k charakteryst. Czar Walca, oryg. scona 
w 2 obrazach przez Łucyę Bernharda i Mar- 
tensa. The Hawleys, gimnastycy na ręko Kita 
Sava, subretka operetkowa. The three Eltons, 
nowy wspaniały akt akrobatyczny. 'Wesele kra- 
KOWSkie podczas pochodu jubil. w W ądnio. i 
nowa ser>a żywycn fotogr&tiL Oryginalne jedyne 

zdjęcie Bioskopi1 iinierykań.ikiego. 
Kierowuik art: Rud. F-anziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski 
P o c z ą t e k  o  g n d z .  8  w i e c z ó r .  

Bilety bez nadwyżki sa wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP Brzeziny, róg ul. Szew 

skiej i Rynku 3566 73 O
W  k a żd ą  niedz ielę  i św ięte :  k o n c e r t  o r k ie s t r y
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp wolny.
R E S T A U K A t T A  R E N O M O W A N A .

Do obsłu gi
Kasyna i Sokoła w Limanowej, mieszczących 
się w jednym budynku, poszukuje się bezdzie­
tnego małżeństwa, z których j ndno umie do­
brze gotować Wynagrodzenie 40 K miesię­
cznie, miesznanie i doehód z kuchni. — Zgło­
szenia z opisem życia i świadectwami pod a- 
dresem: Stmhalm, gospodarz „Sokole w i.i- 
mut_wej. Na zgłoszenia nieuwzględniono oto 
będzie odpowiedzi, 3791 3 3

Ta K 450, Ila K 4'—, liK) kg. K 
. . r . j  j  47. staoya Zaleszczyki. Wiśnie hi­
szpańsku K  4 w koszvka''h 5 kg. >ranko za 
zaliczką S. Falek, dom ?ksp, żaUssczykl 4.

3858 2 6

Do sprzedania
majątek, 200 morgów z pałacem i budynkami 
gospodarskiemi, 22 kilometry od Krakowa. 8 
kilometrów od stacji kolei, pi zv szosie w pię­
knem położeniu. Wyjaśnień udzieli. Dr Jan 
''tec adwokat w Krakowie, plac W W. .świę­
tych i. 9, oriOl 5 3

Do cukierni
W. N o w a k a  w  B och n i potrzebny 
ticzeu  do praktyki. 3631 10 10

lub praktykant gospodarczy, kawaler, 
poszukiwany do Zarządu dóbr w Czudcu 
Posada do objęcia zaraz. Odpisy świa­
dectw pod adresem Aleksandra Wikto- 
rowa. Czuaec. 3789 5 3

Z ę t o y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A J J A T Ó L U M, wyrobu S t .  
Górskiego w W arszav ie Skład g łó ­
wny w D rogueryi M agistra farm. T. 
H A N A K A , Kraków, ul. Szewska 5. —  
Pudełeczko a 60 hal. i l K. 3153 6 10

Mcrele  Aprykozy
I sorta 4 A II sorla 3 K 60 h (nalożytość 
z góry nadesłana o 20 h taniej) wysyła w 5 
kg. koszach franko Agencya RlghoOego w Za 
leszczysach 8866 2 10

OBWIESZCZENIE.
Wydział Radv powiatowej w Ciesza­

nowie sprzeda w drodze licytacyi drze­
wostan sosnowy na przestrzeni około 
75 morgów do wyrębu w lesie gminy 
Cewków oszacowany na 182.763 K. zaś 
w lesie gminy Miłków drzewostan ró­
wnież sosnowy, na przestrzeni około 
24 morgów do wyrębu, oszacowany na 
29.300 K w lesie gminy Krowica sama 
837 sosen oszacowanych na 10.376 K.

Termin do wnoszenia ofert pisemnych 
do 23 lipca b. r. 3847 2 3
• Bliższo informacye w Wydziale Ra­

dy powiatowej w Cieszanowie w dnie 
powszednie w gudziuach urzędowych.

A- Arbanza 
szwajcarskie brzytwy

* ostrzami do wymiany, 
są słynne w świecie ze ,wej niezrównanej do­
broci, ostrości i pewności l ’onieważ są naj 
lepsze, przeto i najtańsze Zupełno poręczenio! 
'tysiące świadectw! Uważać dobrze na znak 
poręczenia „Arbenz". Do nabycia w lepszych 
handlach, a. Hurtownie u fabrykanta A. Aroenza, 
lausanne (Szwajcarya). 462 13 26

£~'.~--7 -
a. t e

Krajowe M i t u  KcctzwAsKie
oraz śląsk ie i  ir la n d zk ie  surowe i ajuetowane na bieliznę wszelkiego,

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich
P Ł Ó T N A  S Y S T E M U  K n. K N E I P P A .

B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W I  B U Ł A  I  K O L O R O W A
na 6. 9. 12, 18 i 24 osób.

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglownild
B I E L I Z N Ę  D A M S K Ą  W S Z E L K I E G O  K 0 1 > Z A .IX .

E A B B Y U Z N Y  S K L A I >  S Z Y R T Y N G O W ,  S Z Y F O N Ó W  I  P E R -  
K A L I  7  f a b r y k i  B .  S U H R O L L A  S Y N A .

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE.
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurenoyi

jtóarya praw w  Krakowie —  RyneR gWway 7.
P R Ó B Y  N A  Ż A K A  N I E  D A R M O  I  O P L A T N I R .

Motocykl
7. wózkiem bocznym 4 lfP. tanio sprze­
dam. A Lenert, Kraków, ul Shiwkow-

Ska 9 3850 3 5

Morele
znanej dobroci, troskliw ie pakowane,
w cenie po koron 3 60 za kosz 5-cio 
kilowy franko do każdej poczty wysyła

Zakład sadowniczy
R r a c i  N i e m c z t o w s k i c h

jw Okopach sw Trójcy, poczta i tele- 
j graf Kozaczówka. ssie 3 io

OsrGdrJi!
2677 10 0

B s z a r  K r a jo w y
w K r a lo w ie , R ynek  g łów ny 1. 20, róg  ul B rack ie j

poleca wyroby krajowe po cenacn fabrycznych w wielkim wyoorze.

PIO Cienka kolorowe Andry- 
ckowskie na suknie, bluzk- 

i fartuszki. 2788 6 O

R z e k ę ,  p r a w d a !
W końcu mamy szynko i niezawodnie dziaiający .środek 

przeelw odgniotkom .

Cooka i J ohnsona
am eryk. patent. 2907 5 5

pierścienie na nagniotki
1 pierścień 20 h, 6 pierścieni 1 K, pocztą 20 h więc«j ne. porto.

PENSYONAT
im. SOBIESKIEGO
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stachowskiego 
1. 12, II piętro, przyjmie jeszcze kilku 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie w numerze 

Z soboty). 3258 13 30

r i f i w M j  przyjmie do praktyki ma- 
V v A U l  larstwa dekoracyjnego. —  
k .  G r l e c k i ,  K r a k ó w ,  Garbar­
ska 1 12 3642 xi n

Stary fortepian
du/e l"urko do kanceiaryi i stoły do 
sprzedania. Ul. Kanonicza 15. 3808 3 3

Morele Aprykozy ‘
codziennie świeżo rwane do smażenia i na 
kompot K 4-25, wybranych K 5, wysyła franko 
za zaliczką D. GońFrled, Zaleszczyki 2£.

3842 3 3

Dostać można w kardoj aptece, jakotoż w składach aptecznych i t.

n Pióba- to grunt!
K fo  ina Jasno w g ło w ie

przyswaja sobie postępy, jakleini obdarza gospodynie nowoczesna 
chemia w dziedzinie środków żywności.

S p r ó b o w a ć
następującego przepisu, # otrzyma s°ę babkę, zawierającą wszelkie pożywna części.

Pieczywo zdrowotne.
10 dkg. masła. 10 ukg. cukru, 4 żółtka, około 4 fyżok mleka ubija się np pianę. 

25 dkg. mąki pszenicznej miesza się z paczka proszku Ora O e t k e r a  po 12 h i cedzi 
się przez sitko. Mąkę tę i białko ubite na pianę miesza się z przyrządzoną masą, 
wkłada się do posmarowanej formy i wstawia ao pieca. Dieczo się przez pół godziny. 
Ola zapachu dodaje się pól cytryny i pót paczki cukri wanilionwego Ora O e t k e r a .  
To pieczywo jest banlro łatwe do trawienia dla dzieci i chorych. Zawiera wszystkio 
części potrzebne dla ciała, W  ciepłem mleka lozpuszczony kawałek ciasta jest przy- 
jemnem. smacznoin pożywieniem dla małych dzieci. 1’ ieczcnie jest tak pmate, ze 
może się odbywać co d :en.

Żąda zawsze wyrobów SPra O e t k e r a .  2456

Rząuowo uprawniona

falip wsi M  t t .  $  i ipeiyalnyn KizkiiziEl
pod nrmą

K. DZACA i CKW KI0) m m \ l
przy ul. sw. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą aomisyi Przemysłowej Ton Lek. Krak. polecona przez toż To w
w od y m i n e r a ln e  s z t u c z n e

odpuwiaua jftcc -8 m chemie*-ym rudom BILIŃSKLK.J, (r RSS fi 0 B LE Ro KI EJ, SEL- 
TEIISKIEJ, V1C'HY, MAlłYEIsBADEKIEJ, HOMBUBG, KISSINliEy, tudziuż

s p e c ja ln e  le czn icze  212 57 o
ja. - litową, bromową godową, żelazistą, lns a.na, oraz w ody leczn icze norm alne 

i przepisu Prof- Ja w orsk ieg o .
Gprzedaz cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco.

Do (oynajęcia
od 1 sierpnia do 1 października b. r. 5 pokoi 
frontowych z wszelkiemi nowoczesnemi wygo­
dami, z hardzo dobrym rozkładem, za bardzo 
przystępną cene. Ul. Krupnicza 3, I piętro. 

3813 3 3-

Agronom
młudy, energiczny, żonaty, obeznany ze wszy- 
stkiemi gałęziami nowoczesnego gospodarstwa 
poszukuje samodzielnej posady. — Zgłoszenia 
adresować: A. Łegowski. L u b a w a  (Loeoau, 
West-Preusen). 3863 9 3

r t  f f l j f  (Aprykozy) piękne, wybierar o, świe- 
i J l b i b  żo rwane, z własnćgo ogrodu I ga­

tunek 4 K, l i  gatunek K 3’50 w 5 kg. ko­
szykach franko za zaliczką wysyła J. Haipern, 
Zaleszczyki 3843 3 8

J A N  R £ F A B i
Ćci veny Kostelec (Czechy) 

tkalnia towarów lnianych i adamaszkowych
wyrabia:

płótna, bieliznę stołowa, kanafasy, krysety, szo­
ty szc, okalordy, kretony, obrusy, chustki do no­
sa, ręszniki, ścierki, serwety i serwetki i t. d. 
w najlepszej jakości i po najtańszych cenach.

W yprawy ślubneI 
bieliznę do hoteli, łaźni i szpitali. Wzory na 
żądanie opłacone. 3002 15 20

nHwaicr. lat 29, z ukończona kraj. szkołą ogro­
dniczą, z 14 letnia praktyką, chlubnemi świa­
dectwami,, obznajomiony z każdą gałęzią ogro­
dnictwa. poszukuje posady od 1 października. 
A. Z. Ogrodnik, post. rest. Podgórz- 3828 3 3

in ro io  J1nrVlM7V Ia- wybierane, co-
inUiCIC nplj nuli" dziennic świeżo rwane, wy­
syła w koszykach 5 kg franko za zaliczką K 4 
L. Prinz. Zaleszczyki. 3844 2 3

F o r t e p i a n  k r e t k i
najnowszy model, Krzyżowy, z angieiską me­
chaniką, firmy Proksch, miło iżvwany i pia­
nino jest do sprzedania l  stroiciela fortepianów 
Słotwińskiego, nl. Szewska 10 3853 2 3

Młoda mefotha z państwem do pielę­
gnowania d ziecka .ub do towarzystwa starszej 
pan1 — Wiadomość: ul. Karmelicka 16, II p. 
oficyny na lewo. 3824 3 3

nauczycielka
Polka, z maturą, egzaminom kwalifikacyjnym 
i kilkuletnia praktyką rządowa, sznka od 1-go 
września i908 posady nauczycielki prywatnej 
w dom. obywatelskim na wsi. Zgłoszenia A. G. 
poste restante Grybów. 3792 3 3

Akuszerka
z Warszawy mieszka oceanie ul Zwiersynie- 
:ka 22 i poleca się nada', jako zdolna i pra­
ktyczna akuszerka. A P, 3865 3 3

C 4 25. Wiśnie hiszpańskie
_ K 4. Ogórki K 4. z własne­

go ogrod ' w kośzynacl 5 kg franko za zali­
czka A. Wachlowakl, Zaleszczyki. _ 3861 2 3

Ditu, trzech pcKoi
umeblowanych, z kuchnia, osobnem wejściem,' 
poszukuję za-az. — Oferty z wyszczególnie­
niem ceny, Z .  K . poste restente R r a k ó w .  

3798 2 2

Brzoskwinie czeskie
wysyła po 4 kor. za 5 kg. koszyk J 
Jinarich, Mólnik, Czechy 3862 2 io

Mnroln Hnfu!ł(1711 K 4 v>ri.inie hisznai skie K 4  
li 1 i UJ HjJlj l i i ’, codziennie świeże wysyła w 

5 kg koszykach ftanko za zaliczką S. Ritter, 
Zaleszczyki, - 3818 4 5

Gratis i franaot y\ / /  wysyłam każuemii swój w ieki, bo- 
b /  gato ilustrowany poiski cennik s 
H  PrzeBz}n 3000 odoitek dobryoh a 

jW lg .  tanich instrumentów mazycznych 
wszelkiego rodzaju, C. i k. nadw. 
dostawca ITANNal R O N R A D , 

f j  Dom wysyłkowy wyrobów muzy*
1 cznych w Briix Nr -r64.
Skrzypce dla początkujący oh już za K 4-»0, 550, 
6 '—, 6-80 i wyżaj. Smycz<ci no K —'80, P —, 
i'40, 1'8U i wy/aj. Cytry, harmonie ltd. rów­
nież na składzie Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 58 60

K 4. Wiśnie hiszpańskie K 3‘80, wy- 
liilllCIC syła codziennie świeżo rwane w ko­
szykach 5 kg. franko ze. zaliczką Spółka owo- 
car9Ka J. &  S. Konij sberg Zaleszczyki.

3821 4 ,

(DyStorne rsk^iczki starł
„glace" białe i koiorowe. Damskie i męsKie para po złr. 1'25

poleca  9434 17 o

T E O F I L  B Ę K N E R
K r a k ó w ,  długa 4  - n a i»r* e t* iw  Izby h a n d lo w e j .

a-r - T - r  1 L ?  i j
w  K raK ow ie, R y a ek  g iów n y  1. 20, róg  ul. B rack ie j.

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznycn w wielkim wyborze.

Meble ogrodowe werandowe, le­
żaki, kosze i walizki do podróży, 
kosze do miasta i dla drobin, 
oraz wszelką galanteryę koszy­
karską. 0790 23 0

Zdumiewająca nowość!
lY/.ez użycie z poręczeniem nieszkodliwego p r o s z k u  d o  s z y b k i e g o  p r a n i a

(nie jestto żaden t. zw, proszek do.pran'a lub mydlany) ma się bieliznę białą 
jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.

Niepotrzebne tarcie w rękach lub szczotką. Wystarcza jednorazowe zagoto­
wanie Oszczędza się więc na pracy, czasie i pieniądzach.

Jedna próba przekona, że niema nic lepszego, —  Paczka proszku „PERHSAM41
kosztuje 30 halerzy.

Uznauia kół odbiorców:
„Pański „PKRE^AM41 chwalić — to za mało ze względu na niezwykły 

skutek. K to  dzisiaj nie używa „PERESAMU", postępuje nierozsądnie przeciw 
samemu sobie11. Otylia Dworaćek, Berno.

„Przed<‘wszystkiem proszę przyjąć odeinuie serdeczne podziękowanie za 
swój kolosalny wynalazek. „PERESAM41, który oszczędził mej rodzime trudów 
całodziennego prania, mogę polecić jak najlepiej44. Jan Novotny, Zditz.

Składy w Krakow ie' Reim i Sp., Rynek gł.; Helena Wolfgang, ul. Miko­
łajska 9; Sal. Fertig, Stradom 17; Abraham Scliamioth, ul. Bożego Ciała 20; 
Maurycy Kreisler, Grodzica, w Poayorzu: Jakób GoldDerg, uh Krakowska 3; 
Zygmunt April, Rynek. , •

W  miejscowościach, gdzie niema składów, wysyłam opłatnie 3 paczki na 
próbę po otrzymaniu 1 K 

3139 12 12 A l fT O N l K A S A Ł , h r ó L  W i n e p r o d f  N r  4 8 3 .

mm s o b o l w u
w Krakowie, yrzv  tli. Grodzkiej 1. 3 .

-aonzyn T e s a rto  R ło w tn yG  lawar Sslurtw. [* ir  eiiarkiwane.
i M  W i s !  MM, oraz Piowy siilieo m im™ mm uwii: imu w n ett i święta z?mkaiety. »...»

Tomyst^o Stolarzy u Kal̂ uryi Ẑ lsrzydocDskle) Poleca P. T. Publiczności 
_  _  swój obficie zaopatrzony

sarejf śtrowane z ograniczoną poręką.
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzeń.a pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.

Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. 199 18 o

Skład mebli i w yrobów  tapicerskion
v  Krakowie, ul. T O ln a  1. 3 .

Z Drukarni Literackie] w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarń5 L. K . Górski.


